
gćonau siosunSisa aSo sg»oSecxneg własności ■ W®*

Zaspani źrdaąlam

Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
sobota, 11 lutego 1961

narodową
w obecnym 5-leciu.

Przy sposobności ujawnio-

?
60 mil od granicy An-

Lumumby i towarzyszy. Była 
to odizolowana farma w po­
bliżu połączenia ' kolejowego 
Kolwezi — Dilolo w południa 
wej Katandze w odległości o-

pierwszy 
premiera

Przyjęty przez Sejm porzą­
dek dzienny 54 posiedzenia za 
wiera jeden tylko punkt' spra 
wczdanie Komisji Planu Gos-

kolo 
goli.

W 
było

Cena 50 gr 
<r 36 (5297)

ne zostało po raz 
miejsce uwięzienia

Nagła zwyżka iemperafury spov/odowała w Szwajcarii liczne ob­
sunięcia lawin. Na zdjęciu: pługi śnieżne oczyszczają szosę do 
osady Freney d Oisans, która po przejściu lawiny była odcięta 

od świata przez 48 godzin.
KOT. — CAF

Debata nad pięciolatką
Posłowie dysLuiuśą nad nowym planem gospodarczym

Wielka dyskusja poselska nad projektem planu 5-le(nie­
go na lata 1961—1965 weszła w swę ostatnie stadium. Sejm 
rozpoczął 10 bm. generalną debatę nad założeniami tego 
projektu. Będzie ona trwać kilka dni i stanie się wszech­
stronnym przeglądem zadań stojących przed gospodarką

wszystkimi dziedzinami życia publicznego

Wysokie nagrody za schvyianie uciekinierów

Według doniesień korespondenta Reutera, minister spraw 
wewnętrznych marionetkowego rządu Katangi, Monongo — 
oświadczył w piątek w ElisabethyiHe. że premier Lumumba 
zbiegł z wiezienia wraz z dwoma swymi towarzyszami: mi­
nistrem Mpolo i przewodnicząca m senatu kongijskiego — 
Okito.

związku z ucieczką, od- 
się nadzwyczajne posie-

dzenie gabinetu Czombego. Za 
schwytanie Lumumby wyzna-

pc-cWczego, Budżetu i Finan- 
sówę o projekcie uchwały o 
Pięcioletnim Planie Rozwoju 
Gospodarki Narodowej w la­
tach 1961—65. Sprawozdanie 
to przedstawił Izbie generalny 
sprawozdawca projektu pos. 
Oskar Lange (skrót podajemy 
oddzielnie).

Pierwsi w dyskusji nad pro­
jektem planu 5-ietniego prze­
mawiali w imieniu swych klu 
bów poselskich: wicemarsza-

zał na rosnącą pozycję Polski 
w gospodarce światowej VZ 
1937 r. produkcja przemyśla-’ 
wa przypadająca na jednego, 
mieszkańca w Polsce wynosi­
ła około 80 proc, światowej 
produkcji przemysłowej na 
jednego mieszkańca. Kraj nasz 
znajdował się więc poniżej 
średniej. W roku 1960 predute 
cja przemysłowa przypad .jąca 
na jednego mieszkańca Polski 
przekracza przeszło Ź-krotnie 
poziom światowy w tej dzie­
dzinie. (PAP)

Pierwsza Głuszyna
Włoska Głuszyna w powie­

cie os (rzeszowskim do 27 stycz
Zenon

Józef 
) oraz

Kłiszko (PZPR), 
Ozga-Michalski 

pos. Jan Karol
Wende (SD). Zajęli się oni ge­
neralnymi problemami planu 

^stwierdzając, że posłowie
PZPR, ZSL i. SD glosować bę 
dą za przedłożonym projek-

czona została nagroda 303 
tys. franków Katangi, a jego 
towarzyszy — po 50 tysięcy

Według ostatnich wiadomo­
ści, tzw. autonomiczne pań­
stwo południowej Kasai, zo­
stało wezwano przez Katangę 
do współdziałania w schwyta­
niu uciekinierów. Na drogi Ka 
tang! wysiano patrole policji

Wicemarszałek Kłiszko, po 
omówieniu niektórych podsta­
wowych założeń 5-latki, wska

nia br. wpłaciła już w:
rcczne 
szkół.

składki na
Wynosiły one

-.zystkie 
budowę-, 

razem
8.840 zł. Wieś Kuźnica Gra­
bowska pow. Ostrzeszów wy­
wiązała się w zbiórce na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
za 1961 r. w ICO proc.

Przemysł prywatny w tym­
że powiecie roczny swój plan 
zrealizował już w 70 procen­
tach. (hp)

Echa niesłychanego incydentu
Komtmikat „rządu Katangi”, 

według którego premier Lu- 
’mumba i uwięzieni razem z
nim Mpolo Okito mieli

Piątkowa prasa poranna szeregu krajów przyniosła piet" 
wszc echa aktu powietrznego piractwa — zaatakowania przez 
francuski samolot myśliwski cywilnego samolotu „IL-18 , 
którym leciał do Rabatu przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, L. Breżniew.

Plan gospodarczy na lata 1961-65 r.
\\’ysoki Sejmie! Europy zachodniej takich, jak

Pięcioletni Plan Rozwoju Gospodarki Narodowej na nP- Niemcy Zachodnie, Fran- 
lata 1961—1965 został przez prezydium Sejmu bezpośrednio a nawet W ielka Brytania.
przekazany komisjom sejmowym do rozpatrzenia. Wchodzi 
on na plenarne posiedzenie Sejmu już po rozpatrzeniu przez 
komisje, zaopatrzony w komentarze i poprawki Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i Finansów. Projekt planu 5- 
letniego przedłożony przez rząd Sejmowi został przez komi­
sje sejmowe bardzo szczegółowo i gruntownie przedyskuto­
wany i zanalizowany.

Zgodnic z propozycją rzą­
du. którą podzielamy, plan 5- 
letni mieć będzie charakter u- 
chwały Sejmu, podobnie jak 
roczne plany gospodarcze.

Plan na lata 1961 -1965 
jest logiczną konsekwencją 

poprzednich planów 
gospodarczych

Plan 5-letni trzeba rozpa­
trywać na tle dotychcza 

sewego rozwoju naszej gos­
podarki narodowej i związa­
nych z tym doświadczeń, jak 
również na tle przyszłych, 
długofalowych perspektyw roz 
wojowych i zadań, jakie w tej 
dziedzinie państwo ludowe so­
bie stawia. Będzie to czwarty 
z kolei wieloletni plan rozwo­
ju gospodarczego, uchwalony 

sejmy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Plany te 
<dpowiada,ją poszczególnym c- 
tapom rozwoju w naszej gos­
podarce narodowej.

Odbudowa zniszczonej przez 
wojnę i okupację gospodarki 
była pierwszym naszym zada­
niem po wyzwoleniu. Wyra­
zem tego był 3-letni plan od­
budowy, który jednak, przy­
chodząc dopiero pod koniec o- 
kresu odbudowy, stawiał rów­
nież poważne zadania rozwo­
jowe. następnie przyszedł plan 
6-letni. który otworzył wielką 
bitwę o przezwyciężenie wie­
kowego zacofania naszego kra 
ju. o szybką industrializację.

Był to plan budowy podstaw 
socjalizmu. Śmiały i ambitny 
w swoich celach — a innych 
w ówczesnych warunkach być 
nie mogło — stawiał wielkie 
zadania, napinające silnie wy 
siłki i możliwości narodu. Zło 
dzii on w toku jego realizacji 
poważne dysproporcje i trud-

rości. Usunięcie tych dyspro­
porcji i trudności, przygoto­
wanie warunków dla zrówno­
ważonego wzrostu gospodarki 
n.arodowej było zadaniem 5- 
letniego planu na lata 1956— 
1960. Równocześnie celem tego 
planu było wydatne podniesie­
nie stopy życiowej ludności,

W okresie ostatniego planu 
5-letniego nastąpiła również 
stabilizacja tempa rozwojowe­
go gospodarki narodowej na 
poziomie podobnym jak w 
Związku Radzieckim i wielu 
europejskich krajach demokra 
cji ludowej.

Pierwszy etap planów 
perspektywicznych

]V owy plan 5-letni, który 
przedkładamy Sejmowi, 

jest planem zrównoważonego, 
harmonijnego rozwoju gospo­
darki narodowej.

Warunki dojrzały do zapew 
nlenia rozwoju zarówno szyb­
kiego. jak i harmonijnego.

Nowy plan 5-letni obejmuje 
pierwsze pięciolecie dwudzie­
stoletniego okresu, którego li­
nie rozwojowe będą wyrażone 
w przygotowywanych obecnie 
w wielu krajach socjalistycz­
nych. a w tym i w Polsce, 
długofalowych planów perspek 
tywicznych. Plany te skoordy­
nowane na zasadzie międzyna 
rodowego podziału pracy sta­
nowić będą podstawę zwy­
cięstwa socjalizmu w pokoja- 
wjni współzawodnictwie ustro 
jów społecznych w dziedzinie 
wzrostu produkcji oraz podno 
szenia stopy życiowej, wiedzy 
i kultury ludności. D.a, Polski 
oznacza to nie tylko doścignie­
cie, ale i poważne prześcignię­
cie w 1980 roku dzisiejszego 
poziomu produkcji i spożycia 
na jednego mieszkańca najhar 
dziej rozwiniętych krajów

Dochód narodowy
IV a jbardzicj syntetycznym 
1 ' miernikiem rezultatów 

gospodarki narodowej jest do­
chód narodowy.

W okresie poprzedniego pla 
nu 5-lelniego, a także jeszcze 
w 2 pierwszych latach planu, 
który dzisiaj przedkładamy, 
dochód narodowy do podziału 
przewyższa dochód narodowy 
wytworzony. Znaczy to. że 
część wydawanego dochodu 
narodowego płynie z kredytów 
zagranicznych. Począwszy od 
1963 r. sytuacja ta ulegnie 
zmianie.

Jeżeli idzie o przeznaczenie 
dochodu narodowego, to pro­
porcje w nowym planie 5-let- 
nim niewiele odbiegają od 
proporcji, które ustaliły się w 
końcu ubiegłego 5-lecia. W 1960 
roku 26,7 proc, dochodu naro­
dowego przeznaczone było na 
akumulację, w nadchodzącym 
zaś 5-leciu tak samo udział a- 
kumulacji w dochodzie naro­
dowym wahać się będzie do­
okoła 27 proc., osiągając 27,5 
proc.

W roku 1965 najważniejsza 
część tego udziału — to udział 
inwestycji. Inwestycje netto 
wynosiły 20 proc, w 1960 r., a

jakoby zbiec z więzienia, spot­
kał się z powszechnym scep­
tycyzmem opinii światowej. 
Jak donosi agencja Reutera 
z Lcopoldville wiadomość o 
rzekomej ucieczce Lumumby 
przyjęta została z niewiarą. 
Pewien członek misji dobrych 
usług ONZ oświadczył; „Praw­
dopodobnie zabito go. Jest to 
podejrzana historia.

Koła zbliżone do dowództwa 
woj«k Narodów Zjednoczo­
nych w Leopoldviilc zasła­
niają się „brakiem wszelkich 
informacji” na temat losów 
Lumumby i odmawiają ko­
mentarzy. Mimo żądań z No­
wego Jorku, specjalny wysłan­
nik ONZ w Kongo Dayal nic 
wysłał żadnego sprawozdania 
w tej sprawie.

Komentator radia czechosło­
wackiego oświadczył w piątek 
wieczorem; „Chciałbym mylić 
się tym razem i chciałbym. 
?by nie potwierdziły się moje 
przypuszczenia, że Patrice Lu­
mumba został zamordowany. 
Lumumba znajdował się w rę­
kach kliki faszystowskiej a 
znamy zbyt dobrze zasadę sto­
sowaną przez faszystów: Za­
bijaj przy próbie ucieczki".

Związek Radziecki odrzucił
w piątek wyjaśnienie władz
francuskich, iż ..IL-18'’, zaata­
kowany w czwartek przez fran 
cuśki myśliwiec, nie leciał po 
ustalonym kursie.

Ambasada ZSRR w Maroku 
oznajmiła, że oświadczenie 
władz francuskich nie odpo­
wiada prawdzie.

„Samolot leciał ściśle wyzna 
czoną trasą nad wodami mię­
dzynarodowymi na północ od 
wybrzeży Algierii. O trasie tej 
ambasada radziecka w Pary­
żu powiadomiła oficjalnie i 
zawczasu rząd Francji.

„W czasie gdy francuski 
myśliwiec odrzutowy trzykrot­
nie przeleciał obok ..IL-18” w 
niebezpiecznej dla niego odle­
głości i dwukrotnie otworzył 
do niego ogień, samolot znaj- 

Jdował się w odległości 130 ki­
lometrów na północ od Algie­
ru. Należy przy tym zazna­
czyć, że „1L-18” jeszcze przed 
pojawieniem się samolotu woj 
skowego nawiązał łączność ra­
diową z algierską radiostacją 
służby ruchu powietrznego.

Z pokładu „IŁ-18” p^esłano 
do wspomnianej radiostacji 
algierskiej pilny radiotelegram 
w języku angielskim i fran-

cuskim: Myśliwiec wojskowy* 
krąży wokół'naszego samolotu 
„IŁ-18” nr 75708 AeroHotu, 
proszę odwołać samolot”.

„Depeszę tę powtórzono kil­
kakrotnie. Radiostacja portu 
lotniczego w Algierze przyją- 
wszy radiogram odpowiedzia­
ła po angieisku ,.o-kay” („w m 
rządku”), powtórzywszy to 
dwukrotnie. Potem francuski 
samolot wojskowy przestał ob

go i odleciał w kierunku Al" 
gieru.

„Tą samą trasą leciST do

molot „IŁ-14”. Żadnych ińcy- 
dantów wtedy nie było". (PAP)

wyniosą 22.2 proc. w roku
1965. Pozostała akumulacja — 
to przyrost zapasów i rezerw, 
który wynosił 6.6 proc, w 1960 
roku, a w roku 1965 wyniesie 
5,3 proc. Jak widać, nieco 
większa część akumulacji uży 
ta będzie na tworzenie trwa­
łych środków, a nieco mniej­
sza na zwiększenie zapasów i 
rezerw.

Spożycie wynosiło w 1960 r. 
73,3 proc, dochodu narodowe­
go do podziału, a w 196'5 roku 
wyniesie 71,7 proc.

Nieznacznej obniżce ulegnie 
udział spożycia zbiorowego.

W nadchodzącym 5-leciu do­
chód narodowy do podziału 
wzrośnie — w liczbach abso­
lutnych — o 136.3 mld. zł i 
wynosić będzie w 1965 r. 519.4 
mid. zł Cźyli 16.310 zł na je­
dnego mieszkańca Polski.

Spożywana część dochodu na 
rodowego wyniesie w 1965 r.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwała Rady Państwa
Na podstawie art. 27 ust. 1 Ordynacji Wyborczej do rad 

narodowych Rada Państwa powołała wojewódzkie komisje 
wyborcze i miejskie komisje wyborcze w miastach wylą-
czonych z województw.
A oto skład Wojewódzkiej 

Komisji Wyborczej w Pozna- 
r iu.

Przewodniczący: Jan WĄ- 
SICKI, profesor Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu, kierownik Wszechnicy 
Robotniczej.

Zastępca przewodniczącego: 
Ryszard ŚWIDERSKI, zastęp­
ca dyrektora Okręgowego Od­
działu Spółdzielni Mleczar­
skich w Poznaniu.

Sekretarz: Edmund SZYMA-

Szczyt „małej Europy”
W piątek spotkali się w Pa­

ryżu wokół stołu konfcrencyj 
nego szefowie rządów sześciu 
naństw Wspólnego Rynku. 
Konferencji tej przewodniczy! 
generał de Gaulle i on też wy 
głosił na jej otwarciu przemó 
wionie inauguracyjne. W prze 
mówieniu tym prezydent Tran 
cji rozwinął swe idee dotyczą­
ce zacieśnienia współpracy 
między krajami wspólnego 
rynku, szczególnie współpracy 
w dziedzinie politycznej i mi­
litarnej, a nie tylko gospodar 
czcj. (PAP)

NEK, sędzia Sądu Wojewódz­
kiego.

Członkowie: Władysław GA­
WRON. kierownik wydziału 
org.-prawnego Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, 
Edmund KOWALSKI, sekre­
tarz Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych; Ze­
non NALIPINSKI, kierownik 
sekcji w PP ..Dom Książki” w 
Poznaniu; Jan NEMOUDRY, 
kierownik wydziału Komitetu 
Wojewódzkiego Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej; Stani­
sław PIKUL, rolnik w Grze- 
bienisku, pow. Szamotuły; Jan 
PRZYBYLSKI, robotnik elek­
trowni w Gosławicach, pow. 
Konin; Teodor SAWICZ, oficer 
Sił Zbrojnych; Janina SURY- 
NOWA, adwokat w Poznaniu, 
działaczka Ligi Kobiet; Cze­
sław WACHOWICZ, rolnik w 
Milczu. pow. Chodzież; Maria 
WYSOCKA, agronom w Po­
wiatowym Związku Spółdziel­
czości Produkcyjnej w Śro­
dzie; Jerzy ZASADA, kierow­
nik wydziału Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej; Jan 
ZIELIŃSKI, robotnik Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Kaliszu (PAP)

Hima Sumac? 
Będzie Sumac!

Niedawno w „Głosie Wiełkopol- 
> skini” opublikowaliśmy felieton 
i pt.: „Nimi Sumac”. w którym au­

tor stwierdzał systematyczne po­
mijanie Poznania przez atrakcyj­
niejszych solistów i lepsze zesp-a- 
ty zagraniczne bawiące w Polsce. 
M. in. poruszył sprawę gościnnych 
występów, światowej sławy pie­
śniarki — Imy Sumac, która we­
dług pierwotnego planu, nie miała 
koncertować w Poznaniu.

W wyniku naszego felieto­
nu, poznańska Estrada wszczę 
ła starania o zorganizowanie 
koncertu z Imą Sumac w Po­
znaniu. Starania te zostały u- 
wieńczone pomyślnym wyni­
kiem. Jak nas poinformował 
wczoraj p. Wiktor Fcllmann 

! — kierownik działu eksploata­
cji poznańskiej Estrady, Fa- 

| gart wyraził zgodę na występ 
Imy Sumac w Poznaniu. Kon­
cert odbędzie się 15 marca br. 
w hali MTP nr 9. W imieniu 
licznych melomanów Pozna­
nia, dziękujemy Estradzie za 
pomyślno załatwienie naszej 
interwencji, (f)

Karada studenckich 
przyjaciół ZSRR

W auli Studium Nauczyciel­
skiego przy ul. Szamarzewskim 
go odbyła się wczoraj dorocz­
na narada akademicka Towa*

dzieck 
bok

Przyjaźni Polsko-Ra 
:j. Przybyli na nią o

studenckich
TPPR, rektorzy

aktywistów 
poznańskich

uczelni oraz pracownicy nauki. 
Na naradzie obecny był rów­
nież konsul ZSRR w Poznaniu 
— Iwan Skaczkow. Obrady o- 
tworzył przewodniczący Korni 
sji Akademickiej TPPR — prof. 
dr Józef Górski. Wyczerpujące 
sprawozdanie obrazujące dzia 
łalność Komisji w ub. roku 
złożył — Jerzy Taueho.t.

Po dyskus*i, kilku uczestników 
„Pociągów Przyjaźni do ZSRR” 
pndcieii’o sic sv ohni wrażenis- 

z pobytu w Kra.u Rsd. (mii
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Plan gospodarczy na lata 1961-1965
(Ciąg dalszy ze Str. 1)

372,5 mld. zf, czyli 11.607 zł na 
jednego mieszkańca. Oznacza 
to wzrost w ciągu 5-lecia o 30.6 
proc.

Z tym jednak, że szybciej 
nieco wzrośnie spożycie indy­
widualne, mianowicie o 32 
proc.; spożycie zbiorowe — o 
16 proc. Ze względu jednak 
na przyrost ludności, który 
nastąpi w 5-leeiu, spożycie na 
jednego mieszkańca wzrośnie 
wolniej — o 23 proc.: o tyleż 
właśnie procent wzrośnie pła­
ca realna na jednego zatrud­
nionego i taki sam powinien 
być wzrost dochodu ludności 
wiejskiej z produkcji rolniczej 
przeznaczony na konsumpcję.

Inwestycje podstawa 
sukcesów

1 dynamikę rozwoju gospo- 
darki narodowej wyzna 

czają inwestycje. Są one pla­
nowano w wysokości 624 mld. 
zł w ciągu 5-lecia. Jest to 
wzrost wynoszący 53.2 proc, 
w stosunku do sumy nakła­
dów inwestycyjnych dokona­
nych w poprzednim 5-leeiu i 
stanowi główną cechę nowe­
go planu 5-letniego. Prawdą 
więc jest, że plan 5-Ietni. któ­
ry przedkładamy, jest planem 
wzmożonego wysiłku inwesty­
cyjnego. chociaż ten wysiłek 
bardziej polegać będzie na go­
spodarnym uporaniu się z wiel 
kim wzrostem absolutnego roz 
miaru nakładów’ inwestycyj­
nych aniżeli na zwiększeniu 
procentowego udziału inwesty 
eji w dochodzie narodowym.

Jest kilka przyczyn powodu 
jących konieczność wzmożo­
nych inwestycji. Jedna — to 
przyrost ludności, szczególnie 
w klasach wieku poszukują­
cych zatrudnienia. W roku o- 
becnym przyrost ten wynosi 
jeszcze tylko 48 tys. osób, w 
roku 1965 wynosić już będzie 
257 tys. Rocznik wchodzący 
w wiek zdolności' do pracy — 
to jest 16 lat — wynosi w o- 
becnym rol$u 388 tys., a w ro­
ku 1965 wyniesie już 623 tys. 
łącznie ludność w wieku zdol 
nym do pracy wzrośnie w nad 
chodzącym 5-Ieciu o 945 tys. 
osób (wieś partycypować w 
tym będzie w 63 proc.).

Wymaga to stworzenia no- 
v ych warsztatów pracy i roz 
szerzenia istniejących, a jedy­
ną drogą do tego są nakłady 
inwestycyjne.

Ponadto ogólny przyrost lud 
ności, który w nadchodzącym 
5-leciu wyniesie przeszło 2 
min. osób, wymaga wzmożo­
nych nakładów inwestycyj­
nych. o ile ma być zapewnio­
ny wydatny wzrost stopy ży­
ciowej. Stopa życiowa bowiem 
mierzy się zaopatrzeniem w 
dobra i usługi na jednego mie­
szkańca kraju.

Druga przyczyna wymaga­
jąca wzmożenia inwestycji — 
to stan aparatu produkcyjnego, 
zwłaszcza w przemyśle. Istnie­
je potrzeba rzeczowej odnowy 
i modernizacji wielu starych 
zakładów i urządzeń, technicz­
nej odnowy aparatu produk­
cyjnego. Do tego dochodzi 
także konieczność wydatnej 
modernizacji rolnictwa. Wszyst 
ko to razem po prostu narzu­
ca nam konieczność wydatne­
go zwiększenia inwestycji.

Wreszcie poważną przyczy­
ną wymagającą zwiększenia 
inwestycji jest sytuacja w 
handlu międzynarodowym.

Kraj nasz jest krajem o sred 
niej wielkości. Klimat jego i 
zasoby bogactw naturalnych 
nic są zbyt różnorodne. W tych 
warunkach rozwój gospodar­
czy. a zwłaszcza rozwój prze­
mysłu, powoduje konieczność 
importowania coraz większych 
ilości surowców, maszyn, ko­
rzystania z międzynarodowe­
go podziału pracy. Również 
wzrost stopy życiowej powo­
duje potrzebę zwiększania im­
portu rozmaitych dóbr, któ­
rych w kraju wytwarzać nl'e 
możemy, albo których wytwa­
rzanie w kraju nie jest Opła­
calne. Stwarza to konieczność 
stałego zwiększania eksportu, 
aby za import móc zapłacić. 
Żeby jednak móc wejść na ry­
nek' światowy ze zwiększo­
nym eksportem, a nawet utrzy 
mać się na nim w warunkach 
szybkiego postępu techniczne­
go, potrzebne są poważne in­
westycjo.

Mówiąc o handlu zagranicz­
nym należy wspomnieć, że 
plan 5-letni przewiduje szyb­
szy wzrost eksportu, aniżeli 
importu. Eksport powinien 
wzrosnąć w ciągu 5-lecia o 55 
proc., a import o 27,2 proc. W 
okresie tym powinien też wzro 
snąć udział krajów socjali­
stycznych w naszym zagranicz 
nym obrocie handlowym do 
64,2 proc, w porównaniu z 62,6 
proc, w roku ubiegłym. ■"

Projekt planu 5-Ietniego 
przewiduje też przejście w la- 
latach 1964—65 od ujemnego 
salda bilansu handlowego, któ 
ry mieliśmy w ostatnich la­
tach, do salda dodatniego i 
stworzenia pewnej rezerwy 
dewizowej.

Najsilniej rosną inwestycje 
na rolnictwo —• o 93.1 proc., 
czyli następuje prawie podwo­
jenie. Nakłady inwestycyjne 
na leśnictwo wzrastają o 64,2 
proc., na transport i łączność 
o 56,9 proc., na gospodarkę ko 
munalną o 51,3 proc., na prze­
mysł 34.6 proc.

Pokaźna część inwestycji 
przeznaczona jest na rozwój 
bazy surowcowo-energetycz- 
nej gospodarki narodowej.

W pierwszych latach planu 
5-letniego inwestycje są głów­
nie skoncentrowane na rozbu­
dowie bazy energetycznej i pa- 
liwowo-surowcowej oraz słu­
żą rozwojowi rolnictwa i pro­
dukcji eksportowej. Natomiast 
w późniejszych latach planu 
wzrastają inwestycje na pro­
dukcję środków spożycia i 
usługi dla ludności.

Plan inwestycyjny jest jed­
nak napięty, dlatego koniecz­
ne jest sprawne przeprowadzę 
nie akcji rewizji projektów 
inwestycyjnych zainicjowa­
nych przez V Plenum KC 
PZPR. Akcja ta powinna dać 
oszczędności w wysokości kil­
kunastu miliardów złotych i w 
ten sposób stworzyć rezerwę 
dla wykonania planu inwesty­
cyjnego.

Najsilniejszą dynamikę wzro 
stu ma przemysł chemiczny 
(łącznie z kopalnictwem su­
rowców chemicznych). Produk 
cja jego wzrośnie w ciągu 5- 
łccia o 104,6 proc. Również 
przeszło dwukrotnie wzrośnie 
produkcja przemysłu elektro­
technicznego. Przemysł ma­
szynowy i konstrukcji meta­
lowych zwiększy produkcję o 
75,8 proc. Wytwarzanie ener-^ 
gii elektrycznej i cieplnej wzref 
śnie o 70,9 proc. O 67 proc, 
wzrośnie produkcja środków 
transportu oraz przemysłu me 
talowego, o 62,9 proc. — pro­
dukcja przemysłu materiałów 
budowlanych. W dziedzinie 
przemysłu lekkiego notujemy 
42,6 proc, wzrostu produkcji 
w przemyśle włókienniczym 
35,7 proc. W przemyśle odzie­
żowym 26.8 proc. W prze­
myśle s k ó r za n o - ob u w n i c zy m
o 35 proc, zwiększy się produk 
cja w przemyśle spożywczym.

Wzrost produkcji rolniczej
I Produkcja rolnicza zwięk­

szyć się ma w ciągu 5- 
lecia o 22 proc., w tym pro­
dukcja roślinna o 16 proc., a 
zwierzęca o 31 proc. Odpo­
wiada to możliwościom tech­
nicznym rolnictwa, potrzebom 
ludności, której popyt przy 
wzrastających dochodach kie­
ruje się w pierwszym rzędzie 
ku produktom zwierzęcym, 
jak również wymogom eks­
portu. Należy także zaznaczyć, 
że wzrost produkcji rolnej w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych jest znacznie (45 proc.) 
szybszy aniżeli w gospodarce 
chłopskiej — łącznie ze spół­
dzielniami produkcyjnymi (20 
proc.). W ten sposób udział 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w globalnej' produk­
cji rolnictwa wzrośnie z 7,5 
proc, w’ ubiegłym roku do 8,9 
proc, w roku 1965.

Wzrost produkcji roślinnej 
zakłada wzrost plonów. Plony 
zbóż w ynesiły w latach 
1956—60 — 15 q na ha, w 
ubiegłym roku 16. wyroku 1965 
powinny wynieść 17,6. Plony 
ziemniaków powinny wzrosnąć 
ze 131 do 155. a plony bura­
ków cukrowych z 209 do 260 q 
na ha. Wymagać to będzie po­
ważnego podniesienia poziomu 
agrotechnicznego rolnictwa, w 
szczególności w dziedzinie wła 
ściwego nawożenia, uprawy i 
melioracji.

Pogłowie bydła ma wzrosnąć 
w ciągu 5-lecia o 20,8 proc., 
trzody chlewnej o 18.9 proc., 
owiec o 6,5 proc. Szczególnie 
intensywnym ma być przy tym 
wzrost w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych.

Celem umożliwienia rolnic­
twu wykonania zadań posta­
wionych w planie 5-ietni n 
wzrosną blisko dwukrotnie in 
westycje produkcyjne w rol­
nictwie. Przy tym około 10 
proc, nakładów inwestycyj­
nych, mianowicie 46.3 mld. zł, 
pochodzić będzie ze środków 
państwowych, reszta ze środ­
ków własnych ludności wiej­
skiej oraz z różnicy cen na 
dostawach obowiązkowych 
przeznaczanej przez państwo 
na Fundusz Rozwoju Rolnic­
twa. Około połowa tych inwe­
stycji przeznaczona będzie na 
budownictwo wiejskie, blisko 
1 3 na mechanizację, a około 
15 proc, na meliorację. Wzro­
śnie też odpowiednio zaopa­
trzenie rolnictwa przez prze- 

~ mysł.
W zakresie leśnictwa plan 

przewiduje zmniejszenie pozy­
skania drewna o 9.4 proc, w 
porównaniu z przeszłym 5-lc- 
ciem. Równocześnie ma jed - 
nak nastąpić lepsze i gospo­
darniejsze użytkowanie drew­
na, jak również poważna ak­
cja zalesienia i odnowienia 
(obejmuje ona przeszło 5 min. 
ba i przewiduje zasadzenie 
46,2 min. drzewek).

Flota - ważny element 
naszej gospodarki

O ozwój gospodarki narodo- 
wej przewidziany w przed 

łożonym planie 5-letnim po­
ciągnie za sobą pokaźny 
wzrost usług transportu i łącz 
ności, mianowicie o 32.6 proc. 
Wymaga to odpowiedniego 
zwiększenia taboru a także je­
go modernizacji (elektryfika­
cja oraz wprowadzenie trak­
cji spalinowej). Na szczególną 
uwagę zasługuje transport 
morski, który odgrywa coraz 
większą rolę w naszej gospo­
darce narodowej. Tonaż pol­
skiej floty handlowej wzroś­
nie w ciągu 5-lecia o 73.5 proc.; 
flota ta będzie posiadała w 
1965 r. 206 statków (przyrost 
o 78 statków) o łącznym to­
nażu 1.261,1 tys. DWT. Wzros­
ną też poważnie przewozy flo 
tą własną: z 22.8 proc. [ rze- 
wie^ionych ładunków naszego 
handlu zagranicznego i tran- 
zvtu w ub. r. do 41,7 proc, w 
1965 r.

Uprzemysłowienie słabo 
rozwiniętych rejonów 

projekt planu 5-letniego o- 
* mawia dokładnie rozwój 

poszczególnych województw. 
W wyniku przewidzianej roz­
budowy przemysłu powstaną 
w Polsce 4 nowe okręgi prze­
mysłowe. Jeden taki okręg po 
wstaje wokół Inowrocławia, 
Konina. Łęczycy i Płocka (pod 
stawa — duże złoża węgla bru 
r.atnego i użytkowanie tego 
węgla dla produkcji energii 
elektrycznej oraz rafineria) 
Drugi okręg — to zagłębie siar 
kowe pod Tarnobrzegiem. Roz 
wój jego powinien oddziaływać 
na rozwój województwa rze­
szowskiego i najbardziej zaco­
fane części województwa kie­
leckiego — w tym także zbu­
duje się wiele nowych zakła­
dów produkcji materiałów b.i 
cowlanych. Trzeci nowy okręg 
powstaje na bazie miedzi po­
między I.egnicą i Głogowem, 
a czwarty w okolicy Turoszo- 
wa. z

Zrobimy więc krok naprzód 
na drodze wyrównania pozio­
mu rozwoju gospodarczego po 
szczególnych części kraju. W 
tym samym kierunku idzie 
również rozwój produkcji prze 
myślowej w szeregu innych 
województw (najsilniejszy 
wzrost — w woj. warszaw­
skim, następnie białostockim, 
rzeszowskim, w mieście War 
szawa).

Zatrudnienie
gospodarce uspołęcznio- 

’ ’ nej (nie licząc uczniów i 
spółdzielni produkcyjnych) za 
trudnienie wzrośnie o 10.7 
proc, w ciągu 5-lecia. Wobec 
tego, że produkcja przemysło­

wa ma wzrosnąć o 52 proc., to 
wzrost tej produkcji oprzeć 
się musi w około 84 proc, na 
m zroście wydajności pracy. 
Ma ona podnieść się w prze - 
myślę w ciągu 5-lecia o około 
40 proc., w przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych o o- 
kolo 32 proc.

Obniżka kosztów
lAla realizacji założonego w 

nowym planie 5-letnim 
programu produkcyjnego, po­
trzebna jest także poważna ob 
niżka kosztów materiałowych. 
Projekt planu przewiduje ob­
niżkę kosztów materiałowych 
o 4 proc., proponuje jednak, 
aby w toku przygotowania ko 
lejnych planów rocznych uzy­
skać co najmniej dalsze 2 
proc, obniżki.

W rezultacie — nie licząc 
owej dodatkowej 2 proc, obniż 
ki kosztów materiałowych — 
nastąpić winna w ciągu 5-le­
cia obniżka kosztów własnych 
w przemyśle o 7,2 proc., w bu 
downictwie o 7,3 proc., w 
transporcie o 7,5 proc.

Wzrost stopy życiowej
cłem socjalistycznej gospo- 
darki jest wzrost stopy 

życiowej. Konsumpcja na jed­
nego mieszkańca ma wzrosnąć 
o 23 proc. W zakresie płac 
przewiduje się. że wzrost ten 
óędzje osiągnięty częściowo 
przez automatyczny wzrost 
przeciętnej płacy przy istnie­
jących stawkach na podstawie 
wzrostu indywidualnej wydaj 
ności pracy, kwalifikacji zawo 
dowych oraz awansów, czę­
ściowo zaś drogą podwyżek 
plac w wyniku podziału uzy­
skanej nadwyżki dochodu na­
rodowego.

Dochody ludności wiejskiej 
wzrosną na podstawie zwięk­
szenia produkcji rolnej i pod­
wyższenia jej struktury war­
tościowej.

O stopie życiowej decyduje 
jednak w pierwszym rzędzie 
zaopatrzenie w żywność i o- 
dzież, w trwałe dobra kon­
sumpcyjne oraz sytuacja mie­
szkaniowa. Konsumpcja mięsa 
(bez tłuszczów) na jednego 
mieszkańca ma wzrosnąć z 
42.5 kg w 1960 r. do 51.4 kg 
w 1965 r., mleka i przetwo­
rów mlecznych (bez masła) z 
211.9 kg do 240.9 kg, cukru z 
28,3 kg do 35 kg.

W dziedzinie wyrobów włó­
kienniczych konsumpcja tka­
nin wełnianych wzrośnie z 
2,2 do 2.5 m i tkanin baweł­
nianych z 18.5 do 20,3 m.

Na 1000 mieszkańców ilość 
pralek elektrycznych wzrośnie 
z 47.3 do 124,7, telewizorów z 
15.4 do 63.8, radioodbiorników 
z 136 do 189,4. motocykli i sku 
terów z 25.4 do 44.8.

Plan przewiduje oddanie w 
miastach w okresie 5-lecia 1 
min. 800 tys. izb. co stanowi 
wzrost około 50 proc, w po­
równaniu z ubiegłym 5-le- 
ciem. Przewiduje się również 
oddanie do użytku 950 tys. izb 
w budownictwie wiejskim 
(wzrost o 66.6 proc.). Spadek 
zagęszczenia na jedną izbę W 
miastach i osiedlach będzie od 
1.72 w 1960 r. do 1.61 w roku 
1965.

Projekt planu 5-letniego 
przewiduje poprawę sytuacji 
w dziedzinie usług. Wartość 
usług przemysłowych wzro­
snąć ma przeszło 2-krotnie. u- 
sług nieprzemysłowych — o 
32,5 proc, w ciągu 5-lecia. Plan 
przewiduje też. że liczba za­
kładów rzemieślniczych wzro­
śnie w ciągu 5-lecia o 25 proc , 
a ogólna wartość ich obrotu o 
47 proc. W ten sposób/ powin­
niśmy mieć w końcu 5-lecia 
przeszło 180 tys. zakładów rzc 
mtośłniczych zatrudniających 
328.900 osób.

^lan 5-letni przewodu ie 
wzrost liczby łóżek szpital­
nych o 18 proc., tak że w 1965 
roku powinno być 50.7 łóżek 
na P.0^0 ludności. Rówr.ocześ 
nie liczba lekarzy na 100.000 
ro‘nszkańców wzrośnie z 9.3 do 
119

Oceniając przedłożonr Sej­
mowi projekt nlanu 5-lctnie- 
rn jako całość. Komisja Planu 
Gospodarczego Budżetu i Fi­
nansów jc<f zdania. r* nrojckf 
fen odno’v*ąd? zarówno no- 
frzchom jak i w^źHwośc^m 
rr.rwnbł eespodarki narodo- 
wet i cR^ee-o wypowiada się 
ierTrom- za jcgo przyję­
ciem. (PAP)
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(Telefonem od wysłannika Głosu)
ZAWODY SPORTOWE ZIMOWEJ SPARTAKIADY ARMII 

zaprzyjaźnionych dobiegają końca, dzisiaj od­
będzie SIĘ BARDZO WYCZERPUJĄCA KONKURENCJA, 
JAKĄ JEST BIEG NA 50 KM, A JUTRO — OTWARTY 
KONKURS SKOKOW.

Pogoda płata tu, w Zakopa­
nem, najdziwniejsze figle. 
Wczoraj śnieżna zadymka 

stanowiła niezwykle utrudnienie 
dla zawodników. Nie tak źle było 
na stadionie ,,1 od Krokwią”, gdzie 
rozegrano bieg rozstawny 4X10 
km; ale na Kasprowym Wierchu, 
gdzie w kierunku na Halę Gorycz 
kową, wytyczono trasę do biegu 
zjazdowego, nawiało tyle śniegu, 
że tylko dzięki ofiarnej pracy spe 
cjalnych ekip wojskowych było 
można w ogóle tę konkurencję 
pi zeprowadzić.

W biegu rozstawnym 4x10 km, 
nasi reprezentanci, przy doskona­
łych biegaczach radzieckich, nie 
mogli liczyć na więcej niż drugie 
miejsce i plan ten też wykonali.

Na pierwszej zmianie, Gut — 
Misiaga, stracił do Sokołowa mło­
dego, utalentowanego zawodnika 
ZSRR, jedynie sekundę, ale Rys- 
sula za to przegrał na swojej zmia 
nie z Waganowem aż o minutę i 
12 sekund. Przewaga zespołu ra­
dzieckiego zwiększyła się też na 
trzeciej zmianie, gdy biegli: — J. 
Sobczak i Gubin. Dopiero na ostat 
niej zmianie odnieśliśmy sukces. 
Nasz Budny pobiegł doskonale i 
odrobił w stosunku do sztafety ra 
dzieckiej, ponad 40 sekund. Suk­
ces był tym większy, że odniesio­
ny w biegu z jednym z najlep­
szych biegaczy radzieckich. Kon- 
dakowem. W sumie nie mogło to 
jednak wystarczyć do zwycięstwa, 
niemniej drugie miejsce wywal­
czyliśmy zdecydowanie, wyprze­
dzając zespół NRD o ponad 3 mi­
nuty.

Wyniki: 1. ZSRR — 2.31.32,00; 2. 
POUSKA — 2.32,45,2; 3. NRD — 
2.36.08,1.

Bieg zjazdowy rozegrano na tra­
sie, niezbyt trudnej, ale za to —

Siatkarze Polski 
deklasują Belgów

Przy udziale 1.200 widzów odby­
ło się w Liege międzypaństwowe 
spotkanie w siatkówce Polska — 
Belgia. Mecz zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem Polaków 
3:0 (15:5, 15:4, 15:5). Siatkarze pol­
scy przez cały czas spotkania mie 
li zdecydowaną przewagę i byli 
zespołem lepszym technicznie. Ńa 
wyróżnienie zasłużyli Rutkowski 
i Szczepanicki. (za)

Niespodzianki 
ligi hokejowej

W rozegranym na Torkacie me­
czu hokejowym o mistrzostwo 
I ligi, doszło do sensacyjnej po­
rażki wicelidera grupy południo­
wej Podhale (Nowy Targ) z Na­
przodem (Janów) 3:6 (1:2, 1:2 1:2).

Mecz toczył się w anormalnych 
warunkach atmosferycznych — 
przy stale padaja.cym rzęsistym 
deszczu. Nic też dziwnego, że wi- 
dowisko nie należało do zbyt cie­
kawych.

TKlM.GDlIĘi

SOBOTA

Godz. 18. — Warta — Łódzki KS 
mecz koszykówki mężczyzn 
o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Marceiińskiej

Godz. 1S.30 — I.ech — Spo­
łem Łódź, mecz koszykówki 
mężczyzn o mistrzostwo I Li­
gi. Sala przy ul. Matejki. 

Szlakiem wodnym z Rusałki 
przez Strzeszyn do Kiekrza

Rada Użytkowników „Jeżyckich Ośrodków Wypoczynkowych” 
Poznań Jeżyće| zaledwie w pierwszym roku swego istnienia, 

w iście błyskawicznym tempie, zdołała zbudować, urządzić i udo­
stępnić społeczeństwu ośrodki campingowe-wypoczynkowe nad Je­
ziorem Rusałka, jeziorem w Kiekrzu, a także w rozbudów ującj m 
się Strzeszynku oraz, Parku Śołackim

Zespół Rady rozwinął dalsze, piękne plany. Jednym z nich, to 
rewelacyjny projekt połączenia Jeziora Rusałka z jeziorem W Strze­
szynku i dalej, z wielkim ośrodkiem żeglarskim, w Kiekrzu. Rea­
lizację tego planu, który przewidziany jest na czas dłuższy, mężna 
będzie przyspieszyć, skoro do tak pożytecznej akcji włączą się or­
ganizacje społeczne, instytucje, przedsiębiorstwa oraz szerokie war­
stwy społeczeństwa.

Nastąpi dzień, a można wierzyć twórczym działaczom Rady X?- 
żytkowników „Jeżyckich Ośrodków Wypoczynkowych” i ich 
współpracownikom, że w upalne dni lala, niezależnie od innych 
środków lokomocji, będziemy mieli możność przejazdu drogą wo­
dną, nad malownicze Jezioro Kierskie.

Przyklasnąć trzeba tak pięknej i odważnej inicjatywie i życzyć 
w interesie całego społeczeństwa szybkiej i pomyślnej realizacji.

(tp)

jak już wspomniałem — w nor­
malnych warunkach atmosferycz­
nych. Długość trasy wynosiła s.óóo 
rn, przy różnicy wzniesień około 
SOJ m.

W tej konkurencji najbardziej 
liczyliśmy na złoty medal. Nasi 
zjazdowcy pojechali bardzo od­
ważnie, niektórzy na nartach me­
talowych. Nic to jednak nie po­
mogło. Wczoraj decydowały: sze­
rokość i długość nart (im dłuższe 
j szersze, tym lepsze) oraz — jak 
zwykle — smarowanie. Nasi za­
wodnicy, niestety, jeszcze raz po­
twierdzili, że nie potrafią stosow­
nie do warunków przygotować 
sprzęt...

W rezultacie zjazd wygrał je­
den z mniej głośnych faworytów 
— Talianow — ZSRR (czas 2.37,4), 
przed Polakami: — R. Sobańskim 
(ż.57,8), Czarniakiem (2.58,8) i Ciap 
lakiem (3.01,2).

Zwycięzca zjazdu, por. Wiktor 
Talianow, Jest wielokrotnym mi­
strzem ZSRR w slalomie i jednym 
z najlepszych narciarzy ZSRR wr 
konkurencjach alpejskich.

TADEUSZ KACZMAREK

Akademicy czekają
Ożywioną działalność rozwija 

ostatnio wydział budownictwa 
Zarządu Klubu AZS w Poznaniu. 
Po zakończeniu budowy przysta­
ni żeglarskiej i odremontowaniu 
halj sportowej przy ul. Młyń­
skiej przystąpiono do opracowy­
wania wstępnych planów przy­
stani wioślarskiej nad Wartą. 
Komisja inwestycyjna Zarządu 
Głównego AZS-u zatwierdziła za­
łożenia projektowe i przyznała 
odpowiednie fundusze.

Nowa przystań wioślarska zo­
stała zloKalizowana na miejscu 
starej. Projekt przewiduje zbu­
dowanie dwupoziomowego bu­
dynku z tarasem. Mieścić się tam’ 
będą 4 boksy hangarowe z war­
sztatem szkutniczym i zaple­
czem, basen wioślarski, szainiet 
urządzenia sanitarne z natrys­
kami. Poza tym prócz mieszka­
nia dla przystaniowego, znajdą 
się jeszcze: gabinet lekarski, po­
koje trenerów’, świetlica prze­
chowalnia kajaków itp. Projekt 
przewiduje także wykorzystanie 
istniejącego jeziorka do zbudo­
wania basenu pływackiego; po­
wstanie również kort tenisowy 
i boisko do koszykówki.

Koszt budowy wyniesie wraz 
z uporządkowaniem terenu oko­
ło 3 miliony złotych.

Celowość i konieczność reali­
zacji nie budzi zastrzeżeń, gdyż 
jest podyktowana przede wszySt 
kim potrzebą stworzenia odpo­
wiednich warunków dla młodzie­
ży studenckiej w Poznaniu, gar 
nącej się do uprawiania wioślar­
stwa.

Niemniej ważnym czynnikiem 
wskazującym na konieczność tej 
inwestycji, jest orzeczenie Refe­
ratu Nadzoru Budowlanego Pre­
zydium DRN — Nowe Miasto z 
dnia 28. XII. 50 r. nakazujące 
rozbiórkę grożącego zawaleniem, 
hangaru. Jednak ważną prze­
szkodą w realizacji budowy jd<t 
brak mieszkania zastępczego dla 
przystaniowego. Mimo wielokrot­
nych próśb AZS-u Prezydium 
DRN —- Nowe Miasto milczy.

Wobec istniejącego niebezpie­
czeństwa zawalenia się budynku, 
należy dołożyć wszelkich starań, 
by przyspieszyć termin rozpo­
częcia budowy.

M. St.
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Komu szkodzicie? Produkujamif, nadajniki talaujlzujna

O stosunku Jo społecznej własności

P
od koniec ubiegłego roku jeden ze sta­
wów w województwie łódzkim stał się 
celem licznych ,,pielgrzymek”. Z oko­
licznych wsi i miasteczek ciągnął kto 

żyw. by zagłębić w,.błękitną toń”koszyk lub tor 
bę i w len sposób zaopatrzyć się w... guziki. To 
nie żarty, lecz smutny wynik „tumiwisizmu”. 
Ktoś tam nie dopatrzył, ktoś pochopnie wydał 
decyzję i w rezultacie w stawie zatopiono kil­
ka ciężarówek guzików. Niezłych, lecz uzna­
nych za wybrakowane...

Zniszczono pełnowartościowy 
dulec w konińskiej kopalni.
związku z t 
roboty przy 
Wielu ludzi,

przeciągnęły

bu 
W 

się
budowie wiaduktu, 

a zapewne i sprawca

Kiedy w r. 1956 
spółdzielnia pra­
cy „Piezoelekfro 
nika" w Tychach 
rozpoczęła prace 
nad budowę pro­
totypu nadajnika 
telewizyjnego, 
opracowanego 

przez ini. Pawła 
Kaniuta, wielu lu 
dzl sceptycznie

Przykład z naszego podwór­
ka: w konińskiej kopalni wę- 
gia brunatnego przez długi 
czas leżały na placu w „ar­
tystycznym” nieładzie, żelbe­
towe slupy- Potem zniknęły. 
Kiedy przedsiębiorstwo budu­
jące w Koninie wiadukt, wy­
raziło chęć nabycia słupów, 
skazało się, że zostały zasy­
pane, a przy tej okazji pokru- 
tzone. I tak diabli wzięli 153 
tyg. złotych...
'Niemało każdy z nas może 

zaobserwować podobnych choć 
nie tak drastycznych, faktów: 
ledwo oddane do użytku, a już 
niszczone bloki mieszkalne: 
potłuczone latarnie; dotknięte 
r.andalizrrem parki; „przecho 
rywane” w miejscach dostęp­
nych dla każdego — materiały 
budowlane; magazyny otwarte 
na oścież; niszczejące pod go-

Tego rodzaju p o j e d y n- 
c z y akt niszczenia wspólne­
go dobra praktycznie nie bę­
dzie przez społeczeństwo od­
czuwalny; powoduje to, iż 
zwrot „wspólne dobro” wyda- 
je się wielu ludziom mało kon-

„pogrzebu”, psioczyło na trudno­
ści komunikacyjne. Czyja wina?

Oczywiście nie wszystkie wy 
padki n’szezenia, czy kradzie 
ży wspólnego debra mają tak 
bezpośredni związek ze 
społeczną szkodą. Zawsze 
jednak tego rodzaju przypadek 
godzi w c a ł e społeczeństwo, 
a więc również w sprawców i 
tolerancyjnych, I jest rzeczą 
oczywistą, że lekceważący sto-
sunek do 
przypomina 
zi. na której 
mówiąc jest 
memu sobie.

wspólnego dobra 
podcinane gałę- 
się siedzi. Krótko 
to szkodzenie sa-

Uświadcmienle'

łym niebem maszyny Ot?
znane przykłady stosunku czę 
ści społeczeństwa do wspól­
nej własności. Jedni marno­
trawią. drudzy patrzą na to 
przez palce, jeszcze inni, wy­
korzystując taką sytuację — 
k:_iną; stosunkowo mało jest 
natomiast ludzi.' którzy czyn­
nie się temu przeciwstawiają.
Piszą: ..czynnie
tych deklaracji -
kie u nas — nie brak.

bo rozm ai - 
jak to zwy-

Mityrzny pogląd...
ność rozpowszechniony jest 
* między Odrą a Bugiem 
pcgląd, że ów określony sto­
sunek do społecznego mienia 
— wynika dynie z nie- 
najwyższegó^oziomu stopy ży 
ciowej. Ale przecież takie afe- 

. ry jak „guzikowa” czy z „po­
grzebaniem słupów” nie przy­
noszą sprawcom żadnych ko­
rzyści materialnych. Jako mo 
tyw działania trzeba więc 
przyjąć nie chęć zysku, lecz 
monstrualne wygodnictwo, dą 
'tenie do szybkiego „odwale­
nia” roboty.

Zjawiska te usprawiedliwia 
ńę dewizą: „nie moje — pań­
stwowe”. Ten lapidarny zwrat 
najbardziej przypada do gu- 
*tu 1‘tdziom o „elastycznej 
etyce". Stosują oni dwie mia­
ry: jedną do prywatnej włas­
ności (nie rusz! —tabu), dru­
gą do wspólnego dobra (pań­
stwowe — a więc... niczyje) 
Poglądy te są, niestety, dość 
rozpowszechnione, przy czym 
ludzie o ograniczonych hory­
zontach myślowych rozumują 
w ten sposób:

'" Jeśli ukradnę rower Ko­
walskiemu. poniese on okołu 
tysiąca x złotych straty. Gay 
Wyln^.w 10 drzew — to 
'v jakim stopniu i kto będzie 
Pokrzywdzony — mieszkańcy 
półki, leśnictwo — Borku, Re­
kin Lasów Państwowych w 
Poznaniu, ery też Skarb Pań- 
Sv.wa? Nie wiem, ale na pewno 

te drzewa nikogo nie ude- 
rz^ Po kieszeni...

^jedawno w księgarniach uka- 
* następujące pozycje Fan- 
•'•Owego Wydawnictwa „Wiedza 

^®ws?ęehna”: —
w Burchard „Fodwod- 

.5 PFnj gody” — z cyklu BiWio- 
' Przygód i Podróży. Książka 
‘Wiera rysunki i wiele mteresu- 
.°>ch zdjęć pokazujących nur- 
9*'anie. stron 2«e. cena 14 zł.

tu w0"1 „Rozmówki tran
tA*. *” (doskonały podręczny ma- 
'?st do przeprowadzania roz- 

tą granicą we wszystkich 
^ńcznościach, z dodatkiem król 

*‘*to zarysu gramatyki języka
J^cuskiegoi. Stron 540, cena 15 zl 
'Mrzej Bederski „Iłozmónki 

®syjskie” (r. zarysem gramatyki 
Styks rosyjskiego). Stion 2S2, ce- 

n» 12 zł.
J»nusr Pajewski „Ruńcznk i 
•hcerz” (popularna, interesująco 
l^strowana monografia o dzie-

Polsko-tureckich. Stron 
cena 20 zł.

kretny. 
obok

abstrakcyjny. I tu.
tradycjonaiistycznych

sobie tej prawdy ma niebaga 
telne znaczeni;?.

obciążeń, tkwi sedno lekcewa­
żącego stosunku do społeczne­
go mienia. .

Jak sobie pościelisz...
praźródłem owego „tumi-
* wisizmu” jest jednak 

bezmyślność. Rozpatrzmy 
to na przykładach.

Wracasz, droga Czytelniczko, do

Va dziś i na julro

Iak walczyć z „tumiwiśi- 
zmern’’? Trudno'zdobyć 

s:ę na wyczerpującą receptę. 
Można jednak wymienić kilka 
punktów, programu minimum 
— programu na dziś. Powinien 
on przewidywać nie tylko su­
rowe represje zarówno za kra

domu i po drodze jak
grupa wyrostków obrała sobie za

Wprawdzie w pobliżu jest posteru 
nek MO, ale choć masz czas, nie 
chce ci się tam udać. Przyspie­
szasz tylko kroku. Nazajutrz idąc 
tą samą drogą błądzisz w egip­
skich ciemnościach...

Wróćmy do przytoczo-
nych na wstępie historii. Wydano 
pochopną decyzję o zatopieniu*gu­
zików. Kto wie, czy w tym cza­
sie niewiasty nie biegały w Lo­
dzi od sklepu do sklepu — wła-

rilu uspołecznionym...

Południową dzielnicę Belgii na­
wiedziła ostatnio powódź, skut­
kiem nagłej odwilży i ulewnych 
deszczów. Na zdjęciu: fragment 
szosy między Namur i Dinanl pod 

wodą.
Fot. — CAF

oceniało 
wości w 
runku. 1

। możli- 
tym kie- 
Obecnie 

sie. tukończy
monłaż nadajni-
ka, przeznaczone 
go dla Olsztyna 
o mocy 2,5 kw, o 
przewidywanym 
zasięgu około 80 
km. Przed zain- 
słałowaniem w

znajdzie się na Targach Lipskich, gdyż spól-

i Dla tei książki
zielone światłą*

Sprawa i 
najbardziej polska :

Tej książki brakło jak naj­
bardziej. Przystępnego, popu­
larnego, ale pisanego z g:rup- 
towną znajomością odpowie­
dniej literatury i faktów, com- 
pendiuni wiedzy o ziemiach 
Zachodnich i Północnych. Dó- 
tychczas balansowaliśmy pó-
między kapitalnymi 
pracowaniami, ściśle 
mi, nieprzystępnymi 
ciętnego czytelnika, 
zaś literackim alko

nieraz o- 
naukowy- 
dla prze- 
z drugiej 
reportażo-

i

Olsztynie, nadajnik , . _ . - - .
dzielnia „Piezoelektronika" posiada możliwości wykonywania
kilhu nadajników telewizyjnych rocznie. Należy zaznaczyć, że na­
dajnik o mocy 1 kW, wykonany w Tychach dla Szczecina, pełni 
swoją służbę od kwietnia 1960 roku bez zarzutu. W fen sposób 
lista produkcji antyimportowej wzrosła o nową pozycję, a kfo wie 
czy w niedługim czasie nie zaoferujemy zagranicznym kontrahen­
tom dostawy nadajników telewizyjnych. Ra zdjęciu: kierownik 
wydziału radiotechnicznego, inż. Anatol Hatwich przy kontroli 

monitora wizyjnego nadajnika.
CAF — fot. Seko

wym, i to w dodatku ogram- 
czonyui w zasięgu odbiciem hi 
storyczuej czy aktualnej sytua 
c,i Nadodrza. Brakło właściwe 
go zestawu wiadomości. gdzie 
znajdzie materiał dla siebie i 
działacz, i nauczyciel, i uczeń. 
Gdzie także doczyta się Wićlu 
rzeczy dla siebie nieznańych, 
a jakże często zgoła rewelacji 
nych, każdy czytelnik.

dzieże jak i 
obowiązków 
wadzące do 
nych strat i

za niedopełnienie 
służbowych, pro- 
powstania znacz- 
stworzenia warun

ków, ułatwiających popełnia­
ni? nadużyć. Niemniej ważna 
a niestety jeszcze nadal nie 
wszędzie doceniana, jest p r o- 
i; 1 akty ka. Chodzi m. iń 
o dalszą poprawę stylu pracy 
kontroli państwowej, wyższy 
niż dotychczas poziom organi­
zacji pracy i zaktywizowania 
kontroli społecznej, co wfąże 
się z postulatem otoczenia 
wspólnej własności troskli­
wszą jeszcze niż do tej pory 
opieką.

Sprawą długofalową jest na 
tomiast wychowani społeczeń 
srwa w tak;m stosunku co 
wspSinego dobra, by było one 
traktowane na równi z własno 

ścią osobistą. Zadanie trudne
i wymagające upłvwu
Nie znaczy to. jednak że mo­
żna jego wykonanie odkładać 
ad calendas graeess.

MICHAŁ ŁUCZAK

EUGENIUSZ PAMKSŻTA

— Proszę mi nie grozić.
— Nic grożę, a zapowiadam. Czy 

zaś mnie coś łączy z dziewczyną, czy
obchodzi.nie to pana guzik _

— Hop. hop! Są już klucze — chłop
cy wyłonili się z 

— Dawajcie je 
powiedział Roman.

cięnia. 
tutaj chmurno

Jakie są zmiany?
Ordynacja Wyborcza i - głosowania

\\ ybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 
’’ do rad narodowych poprzedzone zostały pewnymi ak­

tami prawnymi które określają zasady tych wyborów. Fo- 
nieważ tym razem wybory do Sejmu i rad narodowych będą 
odbywać się jednocześnie konieczne jest przeto przypomnic
n e uchwalonych zmian w Ordynacji Wyborczej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 Ordynacji 
rad narodowych
Ustawą z dnia 22 grudnia 

.1960 r. dokonano zmiany Kon­
stytucji Polskiei Rzeczvpospo-

ust. 1. który to artykuł otrzy 
mu je obecnie brzmienie:

.1. Sejm składa 4 CO
posłów” (dotychczas obowiaz” 
wh zasada: 1 poseł na 60.00C 
mieszkańców).

Ustawa z dnia 22 grudnia 
1960 i. mówi o uzupeło:eniu i 
zmianie niektórych przepisów

wyborczego. W
i ust. 1 powiedziano w tej 
ustawie: „Wybory przeprowa­
dzane równocześnie do Sejmu 
i do rad narodowych odby­
wają się w trybie określonym 
w Ordynacji Wyborczej do Sej 
tnu i w Ordynacji Wyborczej 
do rad narodowych, z nastę­
pującymi zmianami...”

toczonym ustępie 
jednoczesność
oo Sejmu i

okreś’a

rad narodowych
W związku z tym ustawa
przewiduje powołanie Pań
slwow^j Komisji Wyborcze i. 
Równocześnie nie tworzy się 
przemysłowych okresów wy- 
borczych tworzy $ię obwody 
głosowania i powołuje się ob-
wodo we komisje
wspólnie dla wyborców do 
Qejmu i rad narodowych. Te 
eame spisy wyborców służą 
dla wyboru do Sejmu i do rai 
narodowych. W art. 1 ustawy 
z dnia 22 grudnia 1960 r. po­
wiedziano:

kierownicą wyciągał z maszyny 
wszystkie siły.

— Świnia — na myśl o Kowalskim
zamruczał Roman, 
obecności chłopców.

— I jaka jeszcze! 
niem podniósł Benek, 
go więcej dopuścić 
tak. Tolek?

— Zostawcie nie

zapominając o

— z przekona- 
— Nie możemy 
do Kryski,' nie

swoje sprawy,
smarkacze! — krzyknął.

Uspokoili się. Zostali z tyłu. Zaraz 
jednak usłyszał ich chichoty i zdu­
szony śmiechem szept Benka:

— Aleśmy z tym autem dobrze mu 
zmajstrowali. Tak ze dwa razy jesz­
cze, przestanie się tu wałęsać...

ROZDZIAŁ XVI
— Tolek, chcesz 

Benek kompana.
spać? — zagadnął 
gdy pozostali już

tylko' we dwójkę. Znużeni byli calo-
nocnym odłowem węgorzy. Janicki

j do Sejmu 
Wyborczej do

,, Głosowań'.? 
równocześnie na 
nych: wyborca

odbywa się 
posłów i rad- 
o’rzymuje od

obwodowej komisji wyborczej 
karty do głosowania do Sejmu 
i rad narodowych: karty te 
wkłada do koperty, którą wrzu 
ca do urny”.

Ważna zmiana art 1

Euzebiusz Basiński, 
ekononnsii i publicysta zara­
zem, wieloletni dzinłaćz pol­
skiego ruchu zachodniego, czlo 
wiek niesłychanie bliski skupi­
skom Bolonii -zagranicznej, kto 
rej poświęca wieli rozumu i 
serca, wydal nakładem LSW 
pracę pt.: „NA PIASTOWSKIM 
SZŁAKŁ”, gdzie na 251 stro­
nach zebrał rzeczywiście cało­
kształt wiadomości o ziemiach 
zachodu i północy. Zaznaczyć 
należy od razu, że nie jest to 
przy tym zbiór typu encyklo­
pedycznego, albo jakaś baidzo 
sucha puolicystyka. To jakby 
wielki reportaż, pisany z za­
cięciem, w klózym uiezaa ser­
ce ponosi autora i z trudem 
ssałesyć on musi o zachowanie 
koniecznego w tej pracy peł­
nego obiektywizmu.

Walor obiektywizmu wyma­
ga specjalnego podkreślenia. 
Basiński nie ukrywa żadnego 
z faktów ujemnych, czyni to 
z dużą odwaga. Ale rówaie 
bezkompromisowo walczy za 
pomocą dowodu faktami z róż­
nymi nieporozumieniami tu ’ 
owdzie znajdującymi jeszcze 
echa w odniesieniu do Ziem 
Zachodnich. Podobnie energie®

Szybko wyregulował 
kręcił starannie śruby.

— Może pan jechać, 
Naszą rozmowę proszę 
tać i treść jej zostawić

sprzęgło, za-

w porządku, 
zaś zapamię- 
przy sobie.

— Dziękuję za naprawę i poucze­
nie. Należy się panu coś? — strzelił 
doktor zjadliwie.

Roman wpakował ręce do kieszeni. 
Bał się je trzymać na wierzchu. Przy 
bliżył się do lekarza.

— Co. pan ■ powiedział? Proszę mi 
to raz jeszcze zaproponować.

— Przepraszam — Kowalski uznał, 
ż? zagalopował się zbyt daleko. Wo­
łał zrejterować.

Wóz ruszył szybko, człowiek za

bowiem podganiał, sezon trwa krót-
ko, trzeba korzystać.

— Pewnie — ziewnął.
Beńek wykrzywił się
— Zupełnie jak stary 

to nie. Jadę na wodę.

pogardliwie, 
pryk. Bo ja 
Pod bunkry.

Zastawię żywcówki, przywiążę sznur­
kiem do nóg i «pał będę na brzegu. 
•Tak szczupiec chwyci, od razu po- 
czuję. W betach mam gnić, gdy na 
dworze taka pogoda?
krv

— To jedziemy razem.
j pokusie Tolek

fił się oprzeć.
— Może znajdziemy ten

Pod bun- 
nie potrą-

zagubiony
sznur z wczorajszych połowów? Wę­
gorze na pewno zaciągnęły go w trzci-

Ordynacji Wyborczej do Sej­
mu PRL. gdzie doda je się 
ust. 3 w brzmieniu:

.,3. Prawo wybierania przy­
sługuj.? również osobom, któ­
rych obywatelstwo polskie nie 
zostało stwierdzone, jeżeli sta­
le zamieszkują w Polsce i nie 
są obywatelami innego pań-

W zmienionej ordynacji wy­
borczej do rad narodowych, 
określa się liczbę członków 
w ojewódzkich rad narodowych 
oraz miejskich rad narodo­
wych w miastach wyłączo­
nych z województw w grani­
cach od 80 db 150. Górna gra­
nica została wiec podwyższona 
o liczbę 30 radnych.

Główną cecha wprowadzo­
nych zmian w Ordvnicji Wy­
borczej do Sojmu PRL I Ordy 
nacji Wyborczej do rad naro­
dowych jest ułatwienie jedno­
czesnego przeprowadzania wy­
borów do Sejmu i do rad naro 
dowych. Praca komisji wybór 
czvch: państwowej, okręgo­
wych i obwodowych — musi 
być niezwykle sprawna.

Opr.: F. IL

Nawet buńczuczny Benek jednak 
miał dosyć, gdy przybili wreszcie 
łódki] pod przeciwległy brzeg jezio­
ra. Słońce piekło mocno, rozleniwia­
ło. .senność sklejała oczy, 
któryś podrywał głowę, 
bezwładnie na piersi.

— Deszcz pewnie będzie 
biał Benek miną, ale na

co raz to 
opadającą

— nadra-
Tolku nie

czyniło to już żadnego wrażenia.
Zatrzymali się z lewej strony pio­

nowej płaszczyzny obrosłej krzewa­
mi góry, opadającej w mroczną tu 
toń jeziora. Nie mieli odwagi ryzyko­
wać dzisiaj jak kiedyś, by łowić 
trzymając się niepewnego obwisu. 
Dodatkowo jeszcze kusiła zielona mu 
rawa łąki. Leniwie rozwijali żywców­
ki. Tolek zagapił się w mroczną, za­
cienioną wodę. Bał się tej głębiny 
pod bunkrami, zarazem pociągała go 
nieodparcie, kusiła tajemnicą bar­
dziej aniżbli piwnice starego pałacu. 
W pewnej chwili wydało mu się, że 
obok spłachcia kory kołyszącego się
na fali wyziera coś 
się. zemocjonowany 
ka:

— Patrz, boja!
Tak, nie ulegało

białego. Przyjrzał 
szturchnął Ben-

„ _ wątpliwości, była 
to boja od zaginionego sznura. Be-
nek odrzucił żywcówki, już się gra­
molił do łódki. Tolek jednym susem 
skoczył za nim. Odbiegła ich zupeł­
nie ochota do snu.

Zaraz powiosłowali ku niej. Ujęty 
mocno sznur zadygotał, zadrżał moc­
no.
Benek ciągnął linkę obu rękami. 

Któryś z haków wbił mu się w ra-

nie
rew izjonistycznej. 
Mli . Cytuje łgars 
i publicystyki

odpof propagandzie
rodem

niemieckie

mizuje i przede wszystkim o- 
strzega. Aby się nie łudzić, nie 
nabrać na „pokojowi dysku­
sję”, którym to płaszczykiem 
osłaniają się czasem rewizjo­
niści, aby jasno widzieć, że »a 
CjOnalizm w najbardziej odra­
żającej postaci znów podnosi 
głowę pod auspicjami Bonn,

Basiński kocha fakty. Nie 
wypowie żadnej tezy bez jej 
pełnej dokumentacji; Ekonomi 
sta z zawodu, żyć nie może 
bez cyfr. Tylko że dobiera je 
mądrze, nie przeładow ując tek 
stu, odwrotnie, stwarzając pla 
styczny, uzupełniający argu­
ment dla wypowiadanych tez. 
Przykład to rzeczowej, mądrej 
publicystyki w sprawach naj­
bardziej polskich.

„Na piastowskim szlaku”, to 
książka, konieczna w każdej 
bibliotece. W każdej! A na­
kład jedynie H tysięcy!...

E. PALKSZTA

mię, wyszarpnął nie zaważając na 
ból. W wodzie szamotało się i kotło­
wało, aż fale wybijały na powierz­
chnię. strumieniem pękały pęcherzy­
ki powietrza.

Ukazał się pierwszy węgorz, śred­
nich wymiarów, nie on wojował tak 
mocno pod wodą. Heniek próbował 
rybę odczepić. Wyślizgiwała mu się z 
rąk, zrezygnowany rzucił ją na dno 
łodzi, trudno, poplączą się sznury, ale 
tam czeka ich wielka szansa. Może 
sum, jak wtedy, w skrzydlaku? Oby 
nie zerwał, haka nie rozprostował.

Pod powierzchnią wije się ceś na­
głymi skrętami, opiera, nurkuje w 
głąb. Benek szarpie, nogami wpiera 
się w burtę, podskakuje Tolek z po­
mocą.

— O rany!
Węgorz, nie widzieli jeszcze takie­

go. Grubości ludzkiego ramienia, 
krótki, pękaty. W łodzi obija się o 
dno, podskakuje wysoko, próżno To-
lek pohamować chce jego 
Sznur w wodzie nadal wiruje 
czo chybocze ze strony na 
Benek ma ręce pokrwawione 
ków. nic, cięgnie, ciągnie. To

ruchy, 
szaleń- 
stronę, 
od ha- 
dopiero

emocja! Jak dobrze, iż nie poszli 
spać, namówił Tolka na tę wyprawę. 
Sznur robi wrażenie, jakby koniec 
jego znajdował się gdzieś daleko pod 
urwistym nawisem brzegu, pod gę­
stwą zwisających krzewów i łopia­
nów o szerokich jak parasole liś­
ciach.

(Ciąg dalszy nastąpi) Ml)
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Organ tylko

tydzień j
( dla zrównoważonych 
: objeżdża co

jeżeli sądzić po ekra­
nach kin w NRF, ostat­
nia wojna była przede 
wszystkim „męską przy 
godą”, „wielką próbą 
przyjaźni” a także „o- 
kresem uwydatniają-
bym i 
narodu 
(das 
tum).

wojskowe cechy 
i niemieckiego”
ewige 
Jak 

rarter
w większych 
NRF nie ma 
w którym nie

Soldaten- 
s twierdza 
Zeitung*’, 
miastach 
tygodnia,

lano by tego rodzaju fil 
mu. Podajenty klika wv 
mownych tytułów: „Die 
gruenen Teufel von Mon 
te Cassino” (Zielone dii 
bly z Monte Cassino), 
„Er giug an meiner Sei 
te” (Szedł po mojej stro 
nie), „Romniel ruft Kai 
ro” (Romniel wola Kair) 
itp. Oczywiście — są 
także komedie, pokazu­
jące uroki wojskowego 
życia, jak np. „Wenn 
Maedchen ins Manoerer 
zielin”. Nie trudno od­
gadnąć, Jaką role mają
odegrać dziś 
my. Chodzi o 
młodzież NRF 
la wojskowe

taicie fil

w ciąg, 
buty

znów maszerowała w 
tym samym rytmie co 
„Gruęnen Teufel”. Dla­
tego zawraca się jej 
głowę filmami, zapomi-

da

NASZE KLUBY
NASZE CHLUBY

Z cykln: Co robić W niedzie

Swego czasu „Głos 
Wielkopolski” zajmował 
się problemami klubów, 
których n i e ma w Po­
znaniu. Ponieważ w tym 
czasie „Wełocyped” nie 
ukazywał się, wracamy 
do tej sprawy dziś z tą 
różnicą, ż« chcieliśmy po 
święcić nieco uwagi klu­
bom istniejącym.

Oto wszystkim tym, 
którzy narzekają, źe klu 
bów w Poznaniu jest
mało, podajemy za­
pewne niepełny — spis: 
„Płomień” (ul. Głogow­
ska), TPP-R (ul. Rataj­
czaka), MPIK (ul. Rataj­
czaka). IICP (ul. Dzier­
żyńskiego), „Mozaika” i 
SARP (Stary Rynek), 
„Budowlani” (ul. Szkol-
na), 
(pl.
nowa”
ZNTK

ZNP i Plastyków
Wolności). „Od

(ul. 
(ul.

..Pod Kaczką’

Wielka). 
Pobocza), 
(ul. Glo-

gawska), Pracowników 
Kultury (ul. Kantaka),
NOT (ul. Lampego), 
leria Plastyków” 
Świerczewskiego).

A więc są kluby,

(ul.

czy
i ich nic ma? Są. Dlacze- 
. go więc słychać narze­

kania, że nic ma gdzie

KARNAWAŁOWY
SAVOIR VIVRE

W związku z pełnią 
sezonu karnawałowego 
„Welocyped” otrzymał 
kilka listów od Czytelni­
ków. nękanych wątpli­
wościami natury zasad­
niczej. Pragnąc im 
przyjść z pomocą, radzi­
my, co następuje:

Ob. St. T. — Pewien 
jegomość, wzrost 1,92 m, 
czynny bokser, między 
tangiem a walczykiem 
podbił mi oko. Jak na­
leżało zareagować?

Ostro i bczkompromi 
sowo, chwytając za nóż. 
Nóż należało przyłożyć 
do poszkodowanego miej 
sca. a następnie przy­
wołać milicjanta, _ by 
pod jogo opieką udać się 
spokojnie do domu.

Ob. K. L. — Kie­
rownik instytucji w kto 
rej pracuję, zjawił się 
na balu z żoną (własną 
i brzydką). Powitał mnie 
wylewnie, a następnie 
odnłynąl z mą sympatią, 
pozostawiając mnie w 
towarzystwie małżonki. 
Czułem się nieco zde­
gustowany. Czy słysz- 
nie?Niesłusznie. Kierow­
nik instytucji ma pra­
wo jeżeli okoliczności 
tego wymagają, zatrua- 
niać podwładnych w go­
dzinach nadliczbowych.

Ob. P. O. — Jakiś nie­
znajomy facet przypiął 
się do naszego stolika, 
zjadł 8 kanapek i wy­
pił pół litra wyborowej, 
po czym zasnął, mrucząc 
pod mym adresem obel­
żywe słowa. Czy tak się 
postępuje?

Owszem. Gość powi­
nien jednak przedsta­
wić się.

Ob. B. R. — W cza­
sie tańca wyznał mi, że 
mam oczy jak gwiazdy 
dwi", usta jak owoc gra 
natu, policzki jak róże 
i że w ogóle śni o mnie 
we dnie i w nocy, bo 
mu przypominam kwiat 
szczęścia i urck, który 
w życiu zgasi. Był to 
bal maskowy i zupełnie 
nie mam pojęcia, kto to 
mógł być. Może „W elo- 
cyped” pomoże mi go 
odszukać?

To nie będzie trudne. 
Radzimy rozejrzeć się 
wśród autorów tekstów 
radiowych piosenek.

Ob. Z. Z. — Kto płaci 
za wino — ten kto za­
mawiał czy ten kto rzu­
cał pełnymi butelkami?

Płaci, oczywiście, ten, 
kto dał się złapać kel­
nerowi.

Ob. A. G. — Wycho­
dząc pod koniec balu, 
otrzymałem w szatni 
jakiś obcy płaszcz, prze 
tarty na łokciach. Mój 
był nowy. /

Przetarte miejsca ce­
rujemy przędzą, ew. na 
następnym balu wycho­
dzimy wcześniej, doko­
nując wyboru nakrycia 
po dojtzałym namyśle.

pójść? Zupełnie tego nie 
rozumiemy.

Przecież wiadomo, że 
najlepiej chłodzone na­
poje podaje się w Klu­
bie Pracowników Kultu­
ry przy ul. Kantaka (sto­
jący w rogu fortepian 
stanowi jakże przydat­
ną w tych okolicznoś­
ciach podporę kultural­
ną). Przecież wiadomo, 
że jeżeli zebranko, to w 
klubie ZNP (wiele miej­
sca i pustych stolików). 
Przecież wiadomo, że 
jeśli czekać na pociąg, 
to „Pod Kaczką” (bo do­
skonałe położenie). Prze­
cież...

Oczywiście — są klu­
by, w których dzieje się 
coś interesującego. Ale 
na szczególne potępienie 
zasługują te nieliczne,

Salerar: — Santa Maria, statek mi uciekł...

Pomysł 
na medal

Jak wiadomo, nasz bo­
kserski reprezentant na 
Olimpiadzie w Rzymie, 
Walasek, został uznany 
za pokonanego. Że decy­
zja sędzio ; była krzyw­
dząca — to inna sprawa. 
Od czego jednak pomy- Spieszymy zawiadomić, 

że laureatem kolejnym na­
szego cotygodniowego od­
znaczenia orderem „Zielo­
nej Marchewki” został kie­
rowca taksówki nr 292 z 
Poznania. Podstawa: wzo-

które — o zgrozo — czyn słowość? Okazuje się bo-
no są w niedzielę!

Słyszał ktoś o tym w

wiem, źe Walasek złoty 
medal otrzyma. Ma to

Poznaniu? Przecież w
niedzielę kluby zamyka 
się na cztery spusty. Co 
z tego, że właśnie w dni 
wolne od pracy ludzie 
mają więcej czasu? Co z 
tego, że właśnie w nie­
dziele telewizja nadaje 
ciekawszy program? Nic 
wolno przecież podwa­
żać tradycji, która miosz 
kańcom Poznania naka­
zuje w niedziele space-

być dokładna kopia 
dalu olimpijskiego, 
konana w kraju.

Kto wie. czy tego

me- 
wy-

cen-
nego pomysłu nie warto 
by rozszerzyć na inne 
dziedziny i podrobić np. 
dyplom nagrody Nobla? 
Skrzywdzonych by nie 
zabrakło. Szczególnie 
wśród niektórych poetów 
młodszego pokolenia, któ 
rzy od dawna są przeko­
nani, ze nagroda ta się 
im należy...

rowy stosunek 
ra, połączony , z 
przejmością.

Uzasadnienie:

do pasaże- 
wybitną u-

kierowca
wspomnianej taksówki,
dząc czekające 
ju (ul. Armii 
dwie kobiety 
dzieckiem i 1

manelami nic

przy posto-

z małym 
pakunkami, 
„z takimi

pojedzie”.

by... przyjąć innego pasa, 
żera, który w ogóle nie
czekał na postoju. Działo 
się to 5 hm. o godz. 21.30.

W ten sposób nasz, lau­
reat przyczynił się walnie 
do utr»al«nia dobrej opinii 
poznańskich taksówkarzy.

rek po placu Wolności, 
ew. nudy w towarzy­
stwie cioci z Zegrza

A może na temat tego

rodzaju tradycji wypo­
wiedzą się Wydziały Kul 
tury i poszczególni opie­
kunowie klubów?

r. S. Warto przy okazji 
zwrócić uwagę na nagmin­
ny zwyczaj niezabierania 
pasażerów czekających na 
postoju, na korzyść tych, 
którzy — znając ten zwy­
czaj — ustawiają się kilka 
metrów przed wyznaczo­
nym miejscem. W ten spo­
sób w Poznaniu — w odróż 
nieniu od innych miast — 
prawo silniejszego w no­
gach święci pełne triumfy. 
I słusznie — łatwowierni, 
liczący na porządek, niecił 
chodzą piechotą.

W<XW*ro5@ pO@uŁ
OPŁ0FKI•a&s

PISANE MA GŁODNO

W numerze 2/81 dwutygodnika lite­
rackiego „Współczesność”, / wychodzą 
cego w Warszawie, w felietonie „Kon 
flikty” znajdujemy takie oto złote 
myśli o młodych autorach: „Prowin­
cja daje młodym ludziom stokroć 
większe szanse Startu niż dałaby im 
Warszawa”. Dlaczego? M. in. dlatego 
że — zdaniein „Współczesności” — 
„...nigdy nie było tylu (regionalnych) 
piśm...” I dalej: „Jest w Warszawie 
więiu młodych i bardzo wybitnych 
talentów, które miewają okresy au­
tentycznej. prawdziwej biedy, nieraz 
wręcz głodu.,.”

Szkoda, że nic jest to głód prawdy...

CIĘŻKI PRZYPADEK

W „Magazynie" znajdujemy satyrę 
na „...takie pół krytyka”, co tó „trzy 
grosze swoje wszędzie wtyka”. Autor 
wierszyka zarzuca mu m. in.: „Nie 
przekupisz go i nie przekonasz, za 
nim argumentów spory tonaż”.

Faktycznie — nieprzyjemny typ,

MICHAŁY ANIOŁY

W jednej z londyńskich dzielnic 
istnieje kawiarenka „Paleta i pędzel

malarza”, w której przy stoliku sie­
dzi stale dziewczyna w stroju,’ hm... 
zupełnie niezupełnym. Właściciel ka­
wiarni, wielki entuzjasta sztuki ma­
larskiej. chce w ten sposób przyczy­
nić się do jej rozwoju, oczywiście, 
za pewną opłatą. „Nie macie państwo 
pojęcia — twierdzi — >w ilu ludziach 
drzemie umiłowanie pięknej sztuki! 
Starsi, poważni panowie, którzy d o 
tej pory nie interesowali się zupełnie 
malarstwem, przesiadują u mnie ca­
łymi godzinami...”

Oczywiście — z pędzlem w dłoni.

ŻAR-TOWNlS

W Warszawie odbyła się pokazowa 
próba wytrzymałoś* żaro-odpornego 
uniformu strażackiego. W czasie pró 
by oficer straży, ubrany w taki mun­
durek, omal nie spłonął żywcem. Jak 
się okazało, producent nie przeprowa 
dził koniecznych badan. Natomiast 
250 tys. zł przeznaczył na pokazy pro 
dukcji.

Nikt już nie może powiedzieć, że 
jego produkcja została zimno przy­
jęta...

Poznaniacy kb largach 
Wzornictwa Przemysłowego

N'iedawno zamknięto w Warszawie pierwszą' 
w Polsce Targi Wzornictwa Przemysłowe­

go, zorganizowane z inicjatywy Rady Wzornic- 
twa Przemysłowego działającej przy Radzie Mi- 
nistrów. Jej ekspozycja cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem zwiedzających — i to zarówno 
osób prywatnych, które na razie tylko oglądałyM 
jak i przedstawicieli przemysłu i handlu, którzy 
— na szczęście! — już składali zamówienia. u!

Z dużą satysfakcją podkreś­
lić możemy znaczny udział w 
Targach poznańskiej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych — 
ściślej zaś: pracowni meblar­
stwa inż. Jana Węciawskiego. 
Ponadto — liczne swe projekty 
pi ezentowali również absol­
wenci naszej PWSSP, znani 
dziś w Polsce „meblarze”.

Targi miały na celu lanso­
wanie nowoczesnych i łatwych 
do produkcji modeli mebli a 
jednocześnie zobrazowanie na­
szych możliwości w meblar­
stwie i konfekcji.

Poznańska szkoła, jako je­
dyny eksporter na Targach, 
wystawiała projekty mebli, wy 
konane wyłącznic przez stu­
dentów. Budziły one uznanie 
szczególnie dzięki swej wyso­
kiej użyteczności i ścisłemu 
związkowi z realnymi potrze­
bami nabywców oraz możliwo 
ściami wykonawców. Ma to 
swoje uzasadnienie w starych 
już tradycjach ścisłego kon­
taktu szkoły 7. poznańskimi 
fabrykami mebli, które obec­
nie coraz częściej zakupują 
projekty pracowników Zakła­
dów Doświadczalnych, istnie­
jących przy szkole.

Pierwszą nagrodę za projekt 
szafy zdobył były absolwent 
pcznańskiej PWSSP Rajmund 
Hałas któremu przyznano rów 
nieś dwa wyróżnienia. Drugim 
wyróżnionym poznaniakiem 
był również były absolwent — 
Janus; Różański.

Spośród prac wystawionych 
przez poznańską PWSSP przed 
stawiciele handlu i przemysłu 
wybrali do produkcji 9 mo­
deli. Jednym z naszych projek 
tów krzeseł zainteresowali się 
Szwedzi i wytypowali go do 
zakupu.

Według opinii fachowców, 
zgodnych zresztą z założenia­
mi wykładowców pracowni 
naszej uczelni, meble projekto 
wane przez ośrodek poznań­
ski odznaczają się dużą logiką 
w formie i kolorystyce. Ich 
twórcy nie dali się zwieść mo-

0 laicyzację 
służby zdrowia

Wczorajsza narada pracow­
ników służby zdrowia, woje­
wództwa poznańskiego pośwlę 
eona była omówieniu niektó­
rych problemów laicyzacji szpi 
tali i placówek lecznictwa. Ó 
ważności narady świadczyła 
obecność: sekretarza general­
nego Towarzystwa Szkół Świec 
kich — Marii Jezierskiej- 
Srokowej, sekretarza general­
nego ^Zarządu Głównego Z. Z 
P. S. Z. — dr A. Bronowskiej, 
kierownika Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN w Poznaniu

A. Wcmerta. kierownika 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
— dr. J. Koz ckiego i wielu 
innych.

W sumie ponad 150 osób 
obradowało nad wprowadze- 
:<?m do szpitali tych elemen­
tów. które pozwoliłyby na stwo 
rżenie atmosfery c.^łkowitćj 
tolerancji i nie dopuszczały 
do istniejących jeszcze wy­
padków dyskryminowania nie 
których chorych, niewierzą­
cych. (jk)

Seminarium 
dla recytatorów

Związek Teatrów i Chórów I_u- 
dewych organizuje w niedzielę, 12 
tm., jednodniowe seminarium dla 
recytatorćw i instruktorów zespo­
łów żywego słowa z Poznania i 
województwa.

Wykładowca będzie Henryka 
Radkiewicz, kierownik artystycz­
ny znanego Poznaniowi Teatru 
Poezji „Dialog” z Koszalina.

Na spotkaniu wystąpi Amator­
ski Teatr Aktora i I.alki „AGI WA” 
— działający przy Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko-Indyjskiej.

Seminarium odbędzie się o go­
dzinie 10 w Klubie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, pl. Wolno­
ści nr 4/5. (na)

dnej obecnie pogoni za efek­
ciarstwem w kształcie i kolo­
rze. W naszych pracowniach 
dąży się przede wszystkim do 
wypracowania modeli mebii1 
jak najbardziej funkcjonał-' 
nych i łatwych do masowej 
produkcji.

A na tym chyba — nam na­
bywcom — najbardziej zale­
ży. (w)

Prnf. G. Castellan 
wśród działaczy TRZZ

Przebywający w naszym krain 
historyk francuski, profesor Uni-i 
wersytetu w Poitier, Georges Cas- 
tellan, spotkał się wczoraj w sie­
dzibie Towarzystwa Rozwodu Ziem 
Zachodnich z działaczami tej or­
ganizacji, z prof. dr. M. ScM. 
nieckim na czele.

Prof. Castellan przybył do Pol­
ski po raz pierwszy, aby zapoznać! 
się na miejscu z osiągnięciami na­
szymi na Ziemiach Zachodnich. 
Spostrzeżenia jego, którym dal 
wyraz na spotkaniu, są najzupeł­
niej pozytywne, a nawet, jak 0- 
świadczyt, przeszły jego oczekiwa­
nia...

Zapytany w sprawie opinii fran­
cuskiej o naszych granicach za­
chodnich, odrzekł, że stanowisko 
pozytywne, zajęte przez prezyden­
ta de Gaulle'a, podziela cała Fran­
cja. Prof. G. Castellan, specjali­
zując się w historii nowożytnej, 
interesu, c się przede wszystkim za 

I gadnieniami niemieckimi i jest) 
autorem cennej pracy, wydanej w 
1956 roku w Paryżu pt.: „Zbroje-' 
nia hitleryzmu w przededniu woj­
ny światowej", (fh)

10 lat ' j 
„Stosu Pracy"
15 lutego 1951 r. ukazał 

się pierwszy numer, pierw­
szego, codziennego pisma w 
historii polskiego ruchu za­
wodowego: — „GŁOSI’ 

:l PRĄCI”.
W ciągu 10 lat swego ist­

nienia, „Głos Pracy” zdołał 
pozyskać szeroki krąg sta­
łych czytelników. Duża w 
tym zasługa całego zespołu 
redakcyjnego, który zf 
szczególną uwagą załatwia 
wszystkie skargi i zaialc- 
nia swoich czytelników, u- 
trzymując z nimi bezpośre­
dni kontakt. Z największym | 
uznaniem wśród czytclni- 

! kóW spotkała się stała ru- 
। bryka na pierwszej stronic I 

pisma: „Bolesne sprawy 
dnia powszedniego”. W ru­
bryce tej piętnuje się bez­
duszność w załatwianiu 

I; ludzkich bolączek, biurokra | 
cję, kacykostwo. niewłaści- 

s we stosunki w zakładach 
pracy itp.

Żywy kontakt 2 czytelnika- h 
mi „Glos Pracy” utrzymuje ; 
również poprzez liczne konknr 1 
sy, aktualne ankiety, różnego 
rodzaju imprezy.

| |j „Pismo codzienne związków 
li zawodowych” — głosi podły 

tuł. Stąd też gazeta wiele u" 
wagi poświęca problemom ok- 

. niżki kosztów własnych, war* ■ 
notrawstwu materiałów, opie- 1 
ce nad racjonalizatorami i wy­
nalazcami, politechnizacji naii* 
czania. Popularyzuje osiągnij' l 
cia i sy lwetki przodujących lu | 
dzi pracy, rozpowszechnia n0' :) 
we formy współzawodnictwa- 1 
„Glos Pracy” udziela wszech* 

l| stronnej pomocy aktywowi 
związkowemu, udostępniając 
swoich łamów na różnego r°* 
dzaju problemowe dyskusi8- I 
Poważną rolę w usprawniali*11 । 
pracy rad zakładowych i j 
robotniczych spełnia tygodni0 j 
wy dodatek: — „Głos Samorz® j

| du Robotniczego”.' I ।
7. okazji Jubileuszu 1®* j 

Jęcia, Koleżankom i Kole*] 
gem z „Głosu Pracy” skU' ) 
damy serdeczne gratulacje ; 
oraz życzenia dalszej, owoc 1 
nej pracy, rozwoju prsnia 1 i 
powiększenia rzeszy czytd* i 
ników. Osobne życzenia j 
składamy Kolegom z p»' J 

I znaf.skicgo oddziału redak* i, 
cji tego, zasłużonego pisma- ]
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Pracownicy poszukiwani t OGŁOSZENIA PRÓBNE Przetargi Komunikaty

Głównego księgowego z odpowiednimi kwali­
fikacjami zatrudni zaraz Spółdzielnia Mleczar­
ska w’ Poznaniu, przy ul. Kolejowej 57. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu

K880

Inżyniera - mechanika, inżyniera lub technika 
budownictwa drogowego, kierownika Działu 
Gospodarczego zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Nawozów Fosforowych w Luboniu koło 
Poznania, Warunki pracy i płacy do omówienia

Samochód Spartak ekspor 
towy z PeKaO, stan idea1 
ny, wygląd jak nowy, po 
19 000 km, sprzedam. Te­
lefon: Puszczykowo, 253,

Przyjmę pana na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21130g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu, w Poznaniu, ulica Towarowa 13a, 
sprzeda w drodze nieograniczonego przetargu 
publicznego;
i.

Zastępcy głównego księgowego i kierownika 
księgowości o pełnych kwalifikacjach z długo­
letnią praktyką w księgowości przemysłowej 
poszukuje od 1 marca 1961 r. przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 dla K860.

na miejscu. K926
po godz. 20. 21127g

Pracowników na fermę z praktyką w obsłu­
dze zwierząt futerkowych (lisy i norki) przyj­
cie przedsiębiorstwo uspołecznione w Pozna­
niu. Oferty do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21073g.______________ ____

Inspektora do spraw opiekunów społecznych 
z wykształceniem średnim i kilkuletnią prak­
tyką zatrudni zaraz Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 12. 
Warunki płacy do omówienia w pokoju nr 215,

Sprzedam samochód Ford
6, w dobrym roli
produkcji 1950. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń,' Świerczew­
skiego 3 dla 2U31g.
Sprzedam tanio dwa łóż­
ka, dwa nowe stoliki, toa
letkę stolik okrągły

II piętro. K881 Samuela Engla 13 m. 11

Zamienię mieszkanie kom 
fort. 4‘/s pokoju w okolicy 
Parku Kasprzaka na 3—3l/s 
pokoju, chętnie nowe bu 
downictwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21123g.

2.

3.

Zootechników oceny wartości użytkowej i ho­
dowlanej zwierząt gospodarskich zaangażuje 
zaraz Wojewódzka Stacja Oceny Wartości Użyt 
kowej i Hodowlanej Zwierząt Gospodarskich 
w Poznaniu, przy ulicy Naramowickiej 135 
(praca terenowa, możliwość odbycia stażu pra­
cy). Warunki przyjęcia — średnie lub wyższe 
wykształcenie rolnicze. Niezależnie od po­
wyższego poszukujemy laborantów do labora­
torium kontroli mleczności. K722

pomocnikOgrodnik Kupię inkubator do 500 
jaj. Poznań, tel.542-33.

21097g
młodszy potrzebny. To­
miak, Poznań, ulica Pu­
łaskiego 9. 20912g

w podwórzu. 21161g

Oborowego samotnego na 
mniejszą oborę z całkowi­
tym utrzymaniem fwyna­
grodzenie dobre, według 
Ugody), zatrudnię zaraz. 
Zgłoszenia Stanisław Kacz 
marek, Lipno, stacja ko- 
lejowa Lipno Nowe pow.

Pianino lub fortepian ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeni, Świerczewskiego 3 
dla 2H04g.
Kupię maszynę do szycia.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
?U37g.

Ogłoszeń.
3 dla

Kierownika magazynu (branża metalowo-mo­
toryzacyjna) przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy 
„Silnik”, Poznań, Stary Rynek 44. Wymagane 
średnie wykształcenie ekonomiczno-handlowe 
i minimum 3 lata praktyki. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia na miejscu. Oferty z życiorysem, 
przebiegiem praktyki i odpisami świadectw 
kierować pod powyższym adresem. K902

Leszno 2ii49g:
Uczciwa, w średnim, wie­
ku zaopiekuje się dziec­
kiem i wykona lekkie pra­
ce domowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2U30g.
Zatrudnię rutynowane

Kupię zakład fryzjerski. 
Poznań, ul. Zbożowa 16 
m. 17. 2U57g
Samochód ,,Octavia” no­
wy lub w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia: telefon 
CU-81, wewn. 227. 21166

Dwóch kierowników robót zatrudni od dnia 
• marca 1961 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane, w Złotowie, ulica Do­
mańskiego 52. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
wykształcenie techniczne lub średnie wykształ 
cenie techniczne i trzy lata praktyki w bu­
downictwie. Wynagrodzenie do omówienia na

bieli,miarki w warsztacie. 
Praca stała. Biskupska. 
Foznań, Orzeszkowej 9/11

! Maszynę automat do szy-

miejscu. K891
Elektryków przewijaczy. techników luo mi­
strzów zatrudni Państwowy Ośrodek Maszyno­
wy w Zemikach, powiat Żnin do warsztatu 
w Janowcu Wlkp. Warunki płacy do uzgod­
nienia na miejscu. K896
Kierowniczkę kuchni — przyjmie Dyrekcja 
Państwowej Szkoły Położnych w Poznaniu. 
Zgłoszenia należy składać w sekretariacie 
PS. P., Poznań, ulica Ratajczaka nr 47. Re­
flektujemy tylko na siły kwalifikowane.

K895
Referenta sprzedaży, technika mechanika, tech­
nika chemika oraz pracowników fizycznych: 
maszynistę na przotaczarkę LS 309, ważnika, 
pomocnika mechanika, przetokowych, laboran­
ta i pracowników ekspedycyjnych poszukuje 
pilnie na skład dystrybucyjny nr 21 w Rejow­
cu Poznańskim, pow. Wągrowiec Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Nafto­
wymi „CPN”; Poznań, ulica 27 Grudnia 15. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, w Po­
znaniu. ulica 27 Grudnia 15. pokój 10.__ K89<

Samodzielną 
referencjami 
Dominiczak,

gosposię 
poszukuję. I

rzeszkowej 9'11 m.
Poznan, O- ;

c:a i haftu „Necchi ’ dz.e 
wiarską dwulewą „Gros-
sera” nową sprzedam.■ ■ stu a nową sprze* 

2il55g 1 'hzejewskiego 27. 20924g
Wózki dziecięce najnow-

Potrzebny kowal (ienci-1 inocje]e poleca Szcze- 
sta> praca dorywcza A" । pańska, Armii Czerwonej 
dres wskaże Biuro Ogło- -0 w podwórzu. ly008g
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2U63g.
Ślusarz narzędziowy, do* 
b'a siła, przyjmie posadę 
stalą. Zgłoszenia: telefon 
6U-81, wewn. 227. 211G5g
Potrzebna dochodząca po­
moc do dziecka na 8 go­
dzin dziennie. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Łąkowa 5a
(skup butelek). 2118 Ig
Samodzielna gosposia po­
trzebna na stale. Refe­
rencje pożądane. Poznań, 
ul. Szamarzewskiego 95 
m. 15. 21185g
Krawcowa specjalistka 
na konfekcję młodzieżo­
wą z krojem lub bez po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21195g.
Gosposia samodzielna po­
trzebna na plebanię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiegó 3 dla 2L‘09g.

kieliszki

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny oraz ma 
terace wszelkich rozmia­
rów polecam. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10 — Brzo­
zowska. 20105g
Samochód Fiat lUO sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21182g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
70. w podwórzu. 21202g
Tszenicę, owies, jęczmień 
mieszankę; śrutę żytnią o- 
raz sieczkę sprzedaje z 
dostawą na miejsce. Ma-
kowski, Poznań 4

Sprzedam dłutownicę łań 
cuszkową do drewna, wa 
łek do wyrównarki. Poz­
nań - Dębiec, MaG 5.

21164g
.... ......... ..... nr......  — 

Samochód osobowy „Che 
yrolet - De Lux”, po ka­
pitalnym remoncie, ogu­
mienie nowe, lakier czar 
ny, w idealnym stanie. 
Cena 65.000 zł, sprzedam. 
Władysław Bartczak Ko­
nin, Armii Czerwonej 38.

21167g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne l’,3 pokoju 
przy Starym Rynku na 
2—3-pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21133g.
Zamiany mieszkań i sprze 
daż wyłączonych, pokoje 
meblowane poleca — po­
szukuje Biuro Poznań, 
Armii Czerwonej 51 w po 
dwórzu, przejście przez 
plac — wprost. 21135g
Mieszkanie jednopokojo­
we zamienię na dwupo- 
kojowe. Warunki korzyst 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21144g.

W

platforma konna na kolach ogumionych nr 
inw. W-51, o nośności 5 ton, cena wywo­
ławcza 8.000,— zł;
platforma konna na kołach ogumionych nr 
inw. W-52, o nośności 5 ton, cena wywo­
ławcza 8.000,— zł;
platforma konna na kolach ogumionych nr 
inw. W-53, o nośności 5 ton, cena wywo­
ławcza 8.000,— zł.
drodze ograniczonego przetargu pubiicz-

S»,r$edam piec stałopalny 
orm- piec do centralnego 
ogrzewania 1,6 nA Skarb
ka 10. 21168g
śpizedam traf o wielood- 
czepowy na napięcie 
235 V — 15 V, moc G KVA 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21187g.
Spacerówkę bliźniaczą — 
sprzedam. Aleja Wielko- 
ro'ska 53 m. 1. ?U91g

Pomieszczenie 100 m* — 
magazyn z lokalem 17 m2 
do wynajęcia (Łazarz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21148g.
Zamienię dwa nokoje, 
kuchnia samodzielne (sta 
re budownictwo) na po­
dobne lub 3-pokojowe w- 
nowym budownictwie. 
Dzielnica Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21172g.

ne^o:
1. samochód furgon — (skrzynia otwarta) mar­

ki Mercedes V-170, nr inw. 21.039, o nośno­
ści 0,5 ton, cena wywoławcza 26.250,— zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 23. II. 1961 r., 
o godz. 10 w miejscu postoju pojazdów w Po­
znaniu, przy ulicy Górki 17/19. Biorący udział 
w przetargu zobowiązani są wpłacić wadium, 
w wysokości 10 prcc. ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu w kasie przed­
siębiorstwa, przy ulicy Towarowej 13a oraz 
przedłożyć zezwolenie właściwej Rady Naro­
dowej na wzięcie udziału w przetargu na sa­
mochód Mercedes. Pojazdy można oglądać co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
8—12 w Poznaniu, przy ulica Górki 17/19.

K928
Wolne mieszkanie, wille 
— 5 pokoi, kuchnia, ła­
zienka, domki do 3 po­
koi, kuchnia, sprzedamy. 
Biuro — Poznań, Armii 
Czerwonej 51, w pedwó- 
rzu, przejście przez plac.

Kołdry z powierzonego 
materiału wykonuje Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.

20664g

wprost. 2U34g

Sprzedam dwa okna ka­
stowe 140 X 160, piec do 
łazienki (czeski). wtry­
skarkę, kompresor, ni- 
klownię, szafę (gdańską), 
psa — boksera 10-miesięcz 
nego, tel. 654-05. 21199g
Sprzedam maszynę dc szy­
cia 1.300 zł. Ratajczaka 32

Gospodarstwo rolne 15 ha 
przy Poznaniu, zelektry­
fikowane (w kulturze), 
budynki duże, inwenta-

Parcelę 700 m2 pod bu­
dowę jednorodzinna, do­
bra ziemia przy komuni­
kacji miejskiej i kolejo­
wej w Luboniu — sprze­
da właściciel. Poznań, ul.

Spódnice: plisuje, również 
z krojem i wykończeniem 
dołu. Haftuje maszynowo: 
suknie, bluzki, kołnierzy­
ki. kapki oraz dziurki, 
przy bluzkach, sukniach, 
swetrach. Meretkę pod­
noszenie oczek, okrętkę,
również przy swetrach,

34. 2;200g
Sprzedam samo-
chód „Simca - Aronde - 
Etoile - 7”, model sierpień 
11'60. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ula 21205g.

Motocykl „Pannonia” do­
tarty — sprzedam. Chu­
dziński, Pawłowice, pow. 
Leszno. 5282p

Łanowa 21
Rolnej),

m. (przy
2U51g

rzem, 
dam
Biuro

kompletne 
właściciel.

Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla 2086Gg.

sprze- 
Oferty 
Swier-

bieliżnie trykotowej, wy­
konuje „Hafta”, Poznań, 
Stary Rynek 58, I piętro 
(narożnik Wrocławskiej).

20954g

Matrymonialne
Dom jednorodzinny no­
wy. zabudo-wania gospo­
darcze 5 ha, z łąką w 
mieście, 150.000 zł. Dom 
w mieście, 1 ba, 120.000 zł 
sprzeda Adamski, Cho­
dzież - Rataje. 21030g
Żwirownię pod Pozna­
niem oraz parcelę sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21124g.

Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy na nazwisko 
Adam Staniszewski, Guto- 
wo Małe, pow. Września. 

5286p

Garbuję, farbuję wszelkie 
skory futerkowe. A. Łu­
kasik, Poznań, Dworkowa 
14, dojazd, tramwajem 9,

Dla kuzyna kawalera, wy 
kształconego i dobrego 
człowieka, rencisty, lat 60,
dobrze sytuowanego,
współwłaściciela nieruchu 
mości z mieszkaniem w 
Poznaniu, poznam pani} 
w celu matrymonialnym, 
nie szczupłą, spokojnego 
usposobienia i bezdzietną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
'20C83g.I2g2 ha ziemi pod budowę — 

sprzedam, dwa kilome­
try od Wrześni, z powo­
du wyjazdu. Biegański, 
Fierzgliiiek k. Wrześni.

2U41g

11, 15, 10.Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca — poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 19.

to327g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, centrum 
miasta, parter, na mie­
szkanie samodzielne 3-po­
kojowe nie wyżej II pię­
tra. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20674g.

Sprzedam parcele 
na i-Winiary 939 m-'
35 000 zł. 
Ogłoszeń,

Oferty

Poz- 
cena 

Biuro

Wszystkim, którzy wzięli udział w smutnym 
obrzędzie odprowadzając na wieczny spoczy­
nek, śp.

go 3 dla 21152g.
Swterczewskie-

samochód■przedam
. Wartburg” z radiem,

Biuro

wonej Armii 39. 1053g

10,

czewskiegó 3 dla 21147g.

Witold Wiśniewski

Poznań, Nad Wierzbakiem 31.

nagle, namaszczony Olejami św. 
przyjaciel, najtroskliwszy ojciec,

bardzo
Oferty

Dnia 9 lutego 1961 r. zmarł 
droższy mąż, jedyny wierny

dżiny 15—17.

Świerczewskiego 
20901g.

potrzeb- 
Poznań: 

9. Zgło- 
18—20.

22112g Ogłoszeń,
3 dla

Pianina markowe bardzo 
korzystnie sprzedaje Ma­
gazyn Fortepianów, Czer-

Pomoc domowa 
na na stałe.
23 Lutego 11 m. 
szenia: od godz.

Motocykl Junak dotarty 
("00 km), korzystnie sprze

m 1. Zgłoszenia: od go-

dobrym stanie.

Dwumiesięczne szczenięta 
owczarki niemieckie z me 
tryczkami sprzedam. Po­
znań, Pszenna 6 m. 1.

21126g

Dla ucznia kl. 
trzebna pomoc 
raatyka, polski. 
Biuro Ogłoszeń,

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju może być 
wspólny. Oferty Bd:ro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21129g.

Odkupię udział w spół­
dzielni mieszkaniowej na 
,2 pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2U56g.

dam. Garbary 29 
godz. 15—20.

21213g

W dniu 8 lutego 1961 r. zmarł nagle

Witold Wiśniewski Dnia 9 lutego 1961 r. zmarł po ciężkich cierpieniach

Józef Florkiewicz

PRACOWNICY

K943
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH „WSCHÓD”

W Zmarłym tracimy oddanego i cenionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 12 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­

tarnej na Sołaczu (Poznań-Podolany).

»t. instruktor techniczny Zjednoczenia Przemysłu Okuć 
i Instalacji Budowlanych w Poznaniu.

RADA ZAKŁADOWA P. O. P.

major rezerwy W. P. — dyrektor handlowy Poznańskich Zakładów 
Gastronomicznych „Wschód”.

Pracownika na etat kierownika Wydziału Pro­
dukcji Spożywczej, posiadającego wyższy w>- 
kształcenie oraz praktykę z zakresu przetwór­
stwa warzywno - owocowego przyjmie do pra­
cy Spółdzielnia Pracy Wytwórczości Różnej, 
w Roztworowie, powiat Poznań, stacja kol. Ro­
kietnica. telefon Rokietnica 13. arunki pra- 
cy^ i płacy do omówienia z Zarządem Spół-

Księgowcgo-rewidcnta posiadającego kwalifi­
kacje biegłego księgowego zatrudnią natych­
miast Słubickie Zakłady Przemysłu Odaiezo- 
wego, w Słubicach ulica Boh. Stalingradu 3. 
Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym za­
pewnione. :i280p

Starsza, samotna, praco­
wita poprowadzi gospo­
darstwo wiejskie w leśni­
czówce, szkole, ogrodni­
ctwie, stołówce, pracują­
cym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5283p.

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie samodzielne, sło­
neczne, komfort, I piętro 
na 1-pokojowe (duże;, pę- 
dobne z c. o. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 210S8g.

po- 
mate- 

Oferty 
Swier-

W dniu 7 lutego br. 
zmarł nagle, moj naj­
droższy mąż, nasz u- 
kochany ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy 
lat 76, śp.

JOZEF 

Adamiak 
mistrz kołodziejski 
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 9 ż domu żało­
by— Koźmin, przy ul. 
Zielony Rynek 1.

Msza św. odprawi się 
11 bm., o godzinie 9,30 
w kościele Św. Wa­
wrzyńca w Koźminie.

RODZINA 
5295p

Stanisława Kozłowskiego
Przewielebnemu Duchowieństwu a w szczegól­
ności Ks. Dziekanowi Felkowi par. Św. Mar­
cina, Ks. Ks. Salezianom. Cechowi Rzemiosł 
Różnych, Koleżeństwu, Krewnym, Przyjaciołom, 
Lokatorom i Znajomym za złożone wyrazy 
szczerego współczucia 1 oddanie ostatniej przy­
sługi za zamówione msze św., wieńce i kwiaty

SERDECZNE „BOG ZAPŁACI”
składa

COKKA Z MĘ2EM I DZTECMT
2128Sg

IKSBSI

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom 
P. Z. G. S. i G. S.. Radom Zakładowym. Przy­
jaciołom, Krewnym i Znajomym, którzy oddali 
ostatnią przysługę memu ukochanemu mężowi 
i tatusiowi, śp.

kapitan - pilot rezerwy W. P., były major Dywizjonu 305 RAF, 
odznaczony kilkakrotnie Krzyżem Walecznych i Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
mentarnej na Sołaczu, Golęcinie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

Izinie 8 w kościele Św. Jana Vianney.
O bolesnej stracie zawiadamia

12 bm., o godzinie 15 z kaplicy

w poniedziałek, 13 bm., o go-

ZONA Z DZIEĆMI

?1289g

W dniu 10 lutego 1961 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, ukochana siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

Cecylia Lehnerł
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., o 

cmentarnej na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.
W

Poznań, Gliniec, Rybnik, Pelplin.

godzinie 15,30 z kaplicy

smutku pogrążona
RODZINA

2129Ig

RADA MIEJSCOWA DYREKCJA
zjednoczenia przemysłu okuć i instalacji budowlana

W Zmarłym tracimy wzorowego współpracownika, 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 lutego 

na cmentarzu na Junikowie.

towarzysza i kolegę.
1961 y. o godzinie 14.

Zdzisławowi Niesiołowskiemu
oraz za złożone wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty

najserdeczniejsze podziękowanie
składa

ZONA z CÓRKA
21243g

W dniu 8 lutego 1961 r. zmarł

kol. Antoni Bromber
prezes Koła Hodowców Gołębi Rasowych 

Poznań.
W Zmarłym straciliśmy przykładnego kolegę 

dobrego przyjaciela, który pozostanie
w naszej pamięci.

Poznański Związek Hod. Drób.
Powiatowy Związek Hod. Drób.

Zarząd Wojewódzki

na zawsze

Inw. 
In w

Zarząd Hodowców Gołębi Rasowych 
oraz wszyscy Członkowie

21263g

Dnia 9 lutego 1961 r. zasnęła w Bogu, naszą 
kochana ciocia i siostra, przeżywszy lat 69, śp.

Leokadia Kowmz
z donin Szymanowska 

I roto Wejchan
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, Tl bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Zawiadamiają

DOBAKOWiE Z RODZINĄ

„Gl OS WIEI KOPOI SIU” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 18. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18: redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 848-85 dział łeczności z czytelnikami 657-18; dział nuejski 659-39: redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe rsw „Prasa” Biuro Ogłoszeń! RSW „Prasa" 
ereyskteeo 3 telefon prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”- miesięcznie - 12.50 zł kwartalnie - M.sn zł oółrocznie

■ R'>eh" urzędy oocztnwe ł listonosze do 15 każdego nne^aca na miesiąc nasenny Prenumeratę z wysyłka zs granie 
Warszawa - na kwartalny półroczny I roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 4n oroc APl - Agendą P»blt

Polska Agencja Prasowa; ZAP - Zachodnia Agencja Prarowa. Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprza

rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują
Poznań, ui 

oddziały d*»
FKWZ ..Ruch" w Warszawie ul Wilcza 46 nr konta PKĆ l-« W024

CAF Centralna Agencja
ulica Zwierzyniecka nr 3 telefon 444-59.

Fotograficzna; PAP 
E-a



Strona 6
| GLOS WIELKOPOLSKI | ji. n. 19^1 .

Luty Imieniny
Dezyderego,

11 Lucjana

Słońce:

sobota
wsch.: g. 7.19
zach.: g. 1C.56

„Suchą nogą przez Poznań“
„Głos*4 podejmuje akcję ,,Ex sressu*4

Teatr/j
OPERA — g. 19 „Carmen” (kończy 

się ok. g. 22.20)
POLSKI — g. 19 „Święta Joanna” 

(kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Apelacja Yilłona” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. ’9 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 „Kozalinka” 

(kończy się ok. g. 18)
^iTYRY — teatr w objeździć.

luna
APOLLO — g. 10. 12.30, 13.15, 17.45, 

20.15 „Miejsce na górze” (ang., 
U lat)

BAŁTYK — g. 11, 15.30, 18. 20.30 
„Tama na Pacyfiku” (wioski, 13 
la Ł|

CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, IG.
18, 20 „Osaczony” (ang., 18 lat)

TOM KULTURY MO — nieczynne
GWIAZDA — godz. 10.20, 13. 15.30

.„Miłość należy cenić” (radź., 12 
lat); godz. 18. "0.15 „Świadek o- 
skarżenia” (USA. 18 1.)

IICTNIK — g. 16.45. 19 „Dwa po­
kolenia” (wioski. 18 1.)

MALTA — g. 16, 18. "0 „Paryski 
włóczęga” (franc.. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„lekcja miłości” (szwedzki, 18 
lat)

MUZA — g. 10. 12TO. 15, 17.30, 20 
„Fortunelła” (włoski. 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 „Telegra­
ficzny pojedynek” (rum.. 16 1.)

FANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Strzał na bagnach” (fiński, 13 
lat)

PIZ ST — godz. 17. 19 „Chłopiec z 
Grenlandii” (duński, 14 1.)

RIALTO - g. 10.30. 13. 15.30, 13, 
20.15 „Piekło w mieście” (włosko- 
franc.. 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Szatan z 7 
klasy” (polski, 10 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10, 12. 14. 16. 18. 20 

„Prawo i bezprawie” (ang., 16 1.)
WOJSKOWE — remont
WCZ.'SAWICZ — godz. 19.15 „Ma­

dame de...” (franc., 18 1.)
ZNICZ — nieczynne,
IOTOPLASTTKON — g. od 10—20 

„Rzym starożytny”.

Radio
PROGRAM U (Poznań)

14 — Koncert rozrywk. z udzia­
łem solistów; 14.35 — Z cyklu: ,.Z 
życia zaióg”; 15.07 — Muzyka Zie­
mi Kaliskiej; 15.30 — Dla dzieci: 
„Najciekawsze wydarz, muzyczne 
1960 roku”; 16.05 — Koncert ży­
czeń; 17.20 — Sobotni przegląd 
sportowy; 17.25 — Rewia muzycz­
na w sob. popołudnie: 17.45 — So­
botni dodatek Radio-Expressu; 
18.25 — Muzyka i aktualności; 18.50 
— Fel. M. Jorsta; 19.05 — „Za 
Oarq i Nysą"; 19.30 — „Matysia­
kowie"; 20 — Koncert w wy kona­
niu pozn. zespołów i solistów; 21.27 
— Kronika sportowa; 21.57*— Kar­
nawałowa rewia orkiestr tanecz­
nych; 23 — Gra Wrocławski Kwin 
tet Rytmiczny; 23.20 — Muzyka ta 
r.eczna;

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17.30 — ..Przygody Kajtusia” (lo­
kalna); 17.50 — Program tygodnia; 
18.10 — Recenzja opery „Manru” 
— Paderewskiego (lok.): 18.25 — 
PEGAZ (W-wa); 19 — Dziennik te­
lewizyjny (W-wa): 19.30 — Finał 
konkursu piosenki — transm. z 
Teatru*Miniatury (W-wa); 21.30 — 
Film fabuł, prcd. franc. „Trzej 
złodzieje” (lok.): 23 — Program 
estradowo-rozrywkowy — Niespo­
dzianka (lok.):

KATOWICE

17.?0 — „Wujcio Adaś i Kajtuś” 
— bajka: 18.05 — Program tygo­
dnia; 21.35 — „Maggie” — film fa­
bularny prod. angielskiej.

Wystawi
KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 -- 

wystawa malarstwa artysty-ma- 
larza, Ildefonsa Houwalta — wy­
stawa czynna w godz. od 9—19;

Koncerty
LOM KULTURY MO — ul. Grun­

waldzka 22 — g.: 17.15 . 20.30 — 
Kabaret Literacki „Wagabunda”

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia 
_al, Przybyszewskiego nr 49, 
telefon nr 612-11.

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEJI — interna — ul. Mickie­
wicza nr 2, telefon nr 13-40,

WOJEW. SZPITAL DZIECI* -', 
chirurgia dziecięca — ul. Józe' 
r.r 8/9, telefon nr 512-96.

APTEKI: Mickiewicza 22, Alf. 
larrpego .2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­

na 53.

yy/ miniony czwartek — w reportażu z Winogradów — 
pisaliśmy między innymi o tragicznym wprost stanie 

szeregu tamtejszych ulic. Ludzie toną w błocie! ALe nie 
tylko na Winogradach. Alarmujące listy otrzymujemy pra­
wie codziennie od mieszkańców wielu ulic, głównie pery­
feryjnych.

Wczoraj ,,Express Poznań­
ski” podjął akcję pt. „Suchą 
nogą przez Poznań”. Zmierza 
ona do zlikwidowania szeregu 
przykrych sytuacji, jakie wy­
twarzają się na ulicach poznań 
skich peryferii w dniach sło­
ty. Akcji tej ..Glos” przykla­
skuje oburącz! Tym bardziej, 
że — jak się okazuje — ist­
nieją możliwości zaradzenia 
złu, i to doraźnie.

Ostatnio zwrócili nam uwa­
gę na opłakany stan jezdni 
mieszkańcy ulic Rakoniewic- 
kiej, Pułaskiego, Tarnobrze­
skiej, Stasiowskiej i Grudzie- 
nicc. Spieszymy im donieść o 
mo żli w o ś ni a c h rui t yc h m i a s t o - 
wego załatania najgroźniej­
szych dziur. Jak pisze „Ex-

Chór Kurczewskiego 
śpiewa w Warszawie

Jak nas informuje kęrow- 
nik organizacyjny Poznańskie

Chóru Chłopięcego, Wic- 
sław’ Kiser — poznańscy mali 
śpiewacy otrzymali zaprosze­
nie na koncert do Warszawy, 
organizowany przez tamtejsze 
Towarzystw© Muzyc.me. Od­
będzie się on 15 bm. w sali 
koncertowej Filharmonii Nn- 
rodov,?j. W programie m. in.: 
utwory: J. S. Bacha. Webera, 
Mozarta Chopina (w opraco­
waniu Koszewskiego). Szeli- 
gowskiego, • Bartoka a takż“ 
prawykonani pieśni ..Po ro­
sie" — współczesnego kompo­
zytora polskiego Piotra Per- 
kowskigo.

Koncertem dyrygować bę­
dzie kerown k Chóru — Je­
rzy Kurczewski (w)

press”, Elektrownia posiada 
pewne ilości żużla, są samo- 
coody do rozwiezienia go na 
poszczególne pimkty. Już wy­
typowano srereg ulic, które 
otrzymają żużel dziś i w naj­
bliższych dniach. Rzecz w tym 
by znaleźli się chętni do zasy- 
paula nim zdradliwych do­
łów, w których gromadzi się 
woda, lub miejsca znane ze 
stale gromadzącego się błota. 
Tę pracę powinni wykonaćtea 
mi zainteresowani mieszkań­
cy! Wierzymy, że w dobrze 
Dojętym interesie ogółu nie 
zbraknie rąk i łopat dla osta 
teczr^go przyjścia z pomocą 
władzom miejskim i dzielni­
cowym, które czynią starania 
o doraźne usuwanie trudność' 
komunikacyjnych.

Jak stwierdziliśmy, Elektrow 
nia posiada tylko pewne ilości 
żużla. Skąd wziąć resztę? 
Oczekujemy — a raczej służ­
ba drogowa Prezydium Rad> 
Narodowej m. Poznania — na 
cfcrly ze strony administracji 
domów i osiedli, posiadających 
centralne kotłownie ogrzewni­
cze. Stamtąd można przecież 
czerpać żużrl c?łymi wozami. 
Do akcji powinny także wli­
czyć się zakłady pracy, z któ­
rych żużel wywożony był do­
tychczas na usypiska śmieci.

Każdą ilość żużla należy 
zgłaszać w służbach drogo­
wych Prezydiów Dzieln’co- 
wycii Rad Narodowych któ 
rc z kolei zapewrrą odbiór 
żużla i przewiezienie go — 
zgodni? z planem i pogrze­
bami — na właściwą ulicę. 
Dla zapewnienia sprawności 

akcji, by mieszkańcy za'nte- 
"csowm^ch ulic nie byli za­
skoczeni terminami — ząmie-

rzamy pubUkować dni i wyka­
zy ulic, którym kolejno zosta­
nie dostarczony materiał na 
poprawę nawierzchni. Chodzi. 
bowi.em o to, by zwieziony żu­
żel nie zalegał znów całymi 
dniami w stertach na nowym 
miejscu, ale by natychmiast 
spełnił swe zadanie.

Ze swej strony przyjmować 
będziemy również listowne i 
telefoniczne sygnały od Czy­
telników. Informujcie nos gdzie 
najp:lniej potrzeba reperacji 
nawierzchni lub jak przebiega 
akcja na Waszej ulicy. Nasz
telefon 659-39, codziennie
w godzinach od 10 do 14. (ec)

Repertuar Opery
Od niedzieli do niedzieli

<V iedzielnc przedstawienie w Operze wypełni — jak już 
donieśliśmy — „Patia” St. Moniuszki. Dyryguje A. 

Wicherek; soliści J. Rozclówna, II. Kustosik i II. Łu­
kaszek

We wtorek usłyszymy i zoba­
czymy „Traviatę”, którą dyry­
gować będzie Edwin Kowalski. 
Wśród solistów: A. Wolanowska. 
A. Fechner, J. Prząda; w bale­
cie D. Dobrowolska i Z. Dudzicz. 
Spektakl w środę wypełni „Man­
ru” — Paderewskiego. Dyryguje 
J. Górzyński, soliści: K. Jamroz 
J. Rozelówna, U. Kustosik i W. 
Malczewski. Przedstawienie to 
(na które wszystkie bilety są już 
wyprzedane) będzie w całości 
nagrywane przez rozgłośnię war­
szawską Polskiego Radia.

W czwartek balet Asafiewa 
„Fontanna Bachczysaraju”, dy­
rygowany przez W. Słotwińskie- 
go.

Piątkowym przedstawieniem 
„Madame Hutterfly” — dyryguje 
M. Szczęsnowski. Wśród soli­
stów: A. Chocieszyńska, J. Zysz- 
kowska, S. Budny, M. Kouba.

Drugim tdlletem będzie w tym 
tygodniu „Nowa Odyssea”, którą 
zobaczymy w sobotę. Dyryguje 
A; Wicherek.

W niedzielę, po 8-miesięcznej 
przerwie wchodzi do repertuaru 
„Cyganeria” Pucciniego. Dyrygu­
je Z. Górzyński: soliści: J. Mysz 
kowska, A. Wolanowska. M. Ko­
uba, W. Malczewski, (wch)

! Dom przy narożniku ulic Dzśer- 
' żynskieęo i św. Jerzego. Partero­

W ieczorcm po pracy
PYTANIE: Z jakich 

rozrywek korzysta Pa 
ni (Pan) po pracy?

ODPOWIEDŹ:
Genowefa Oleszko — pielę­

gniarka Szpitala Zakładowego 
HCP:

— Pracując zaxcodoux> i peł­
niąc zarazem funkcję pielę­
gniarki... własnego dziecka o- 
raz męża, niewiele czasu po- 
zostaje na rozrywkę. Mój o- 
statni film — „Krzyżacy", 
ostatnia zabawa — rok temu, 
kawiarnia — nie chodzę (brak 
czasu). Co pozostaje? Radio i 
telewizja. Z programu tej o- 
statniej najchętniej oglądam 
teleturnieje.

Marian Polowczyk — dyrek­
tor „Wiepofamy”:

— Przede wszystkim ze 
wszystkich imprez s<portoxcych. 
Nie znaczy to jednak, że co pe­
wien czas nie lubią zaglądnąć 
do kawiarni. Tylko jest ich za 
mało i są nudne. .Dlaczego np. 
nie ma w kawiarniach — bi­
lardów. To przecież niezła e~ 
mocja.

Mgr inż. Tadeusz Biliński — 
asystent Politechniki Poznań­
skiej:

— Moje rozrywki ogranicza­
ją się wyłącznie do sporadycz­
nych „wypadków" na koheert 
symfoniczny i słuchania radia. 
Narzekam w związku z tym 
na slaby program rozrywkozcy 
Polskiego Radia. Lubię muzy­
kę symfoniczną ale odbieraną 
bezpośrednio na koncercie. 
Przez radio jednak nie mam 
cierpliwości na wysłuchiwanie 
dłuższego utworu. A np. przy 
jazzie można z powodzeniem 
robić coś innego, nie przeszka­
dza bowiem w pracy. No. ale 
to są tylko moje osobiste opi­
nie...

Nętował: M. I.

Podziękowanie 
najmłodszych

Dziecicm także wolno ,.po- 
balować” — oczywiście nie w 
nocy. Stąd balik przedszko­
laków Przedszkola nr 69 z ul. 
Chopina odbył się wczoraj o 
godz. 10 rano. Grała orkiestra. 
Oficerskiej Szkoły Pancernej 
a liczno nagrody w konkursach 
tańca ufundowała Spółdzielnia 
Pracy „Transped”.

Szczęśliwe i rozbaw'one dzio 
cieki prosiły nas. aby przy 
okazji „reportażu” z ich balu 
podziękować serdecznie za mi- 
ią imprezę kierowniczce przed*

-

I. Sztukowska, Poznań: Poda- 
jemy adres, gdzie może Pani na­
być płyty gipsowe: Zakład}’ Prz® 
mysiu Gipsowego „Dolina Nidy' 
w Gackach pow. Pińczów, woj. 
kieleckie (tel. Busko 166) 276.

K. Mowakowska: Jeśli lokato­
rzy zgodzą się, to na okres wiel­
kich mrozów może pani kury 

' jrzenieść do piwnicy, w innym 
(wypadku nie wolno. (292)

Janina Neumann, Poznań: Nie­
stety, musimy Pania zmartwić. 
Drewno topoli włoskiej nie 
przedstawia zbyt welkiej war­
tości użytkowej. Nadaje się w 
zasadzie tylko na opał. Obecnie 
już nje wysadza się tej odmiany 
topom (131)

we pomieszczenia sklepowe za­
bite „na głucho" deskami, ca­
łość oteczona drewnianym, ażu- 
loym parkanem. Widać, że coś 
się tutaj buduje. Przepraszam — 
ma budować, bo — jak na razie 
— nikł się ani za płotem, ani w 
lokalu sklepowym nie krząta. Ale 

I cóż to! Nad wejściem do przy­
szłego sklepu widnieje już neon. 
Wynika z jego napisu i godeł, 
ie został założony przez przed­
siębiorstwo ,Jubiler". Przyznaie- 
my, źe po raz pierwszy spotyka­
my się z nową formą — najpierw 
neon, polem sklep. Tyiko nie 
wiadomo, kiedy placówka otwo­
rzy podwoje. Obawiamy się jed­
nego — że dalsze prace budów- 
iano-remoniowe mogą uszkodzić 
owo szklaro-mefaSowe cacko, 

i Czy nie jesł to przypadkiem zbył 
wcześnie i bez przemyślenia wy­

dany pieniądz!
[ Fot. — K. Przychodzki

sokola pani Łucji Tomko.

Remanent — 

przy pomocy maszyn
Mimo obietnic, że w Poznaniu zniknie wywieszka o rema 

neniach w sklepach, dotychczas niewiele się zmieniło.
Ale jest nadzieja, że obowiązkowe spisy towarów, najbar-
dziej kłopotliwe w sklepach z 
fcną poważnemu skróceniu. Da 
po prostu maszyny do liczenia.

artykułami spożywczymi, ule 
inwentaryzacji zaprzęgnięto

Połączenie dwóch 
związków zawodowych

W dniu 8 bm. odbyło się
połączeniowe posiedzenie ple­
narne Zarządów Okręgowych 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Spółdzielczych i 
Związku Zawodowego Pracow
uików Handlu i 
Gastronomicznego
niu.

Przewodniczący

Przemysłu 
w Pozna-

obu Zarżą-
dów złożyli informację o sta­
nie organizacyjnym Okręgów, 
a następnie ukonstytuował się 
urzędujący zarząd.

Przewodniczącym Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości w Poznaniu został 
lózef Kowalczyk, wiceprze­
wodniczącym Józef Olbiński. 
sekretarzami Zdzisław Karwac 
ki i Edward Stachowiak.

W plenum obu Zarządów 
wzięli udział: sekretarz Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. Tadeusz 
Goryński, przedstawiciel KW 
PZPR — Władysław Nowa­
czyk i sekretarz Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznćiniu Edmund 
Kowalski, (na)

W Warszawie przygotowano 
w tym celu pierwszy ekspery 
mentalny ośrodek inwentary­
zacyjny. Ośrodek ten ma 
świadczyć usługi dla całego 
handlu warszawskiego.

Na czym polega to uspraw­
nienie? Inwentaryzatorzy, któ­
rzy dotychczas po spisaniu rze 
czowej listy towarów znajdu­
jących się w sklep’,e, przystę­
powali następnie ao oblicza­
nia ich wartości, (ile to razem 
czasu zajmowało, wie każdy 
kkent), obecnie mają tylko 
sporządzać spis rzeczowy, któ 
ry przekażą do dalszych v,’yli- 
czeń w ośrodku inwentaryza­
cyjnym. W tym czasie sklep 
będzie już czynny.

Jak Się dowiadujemy, uspraw 
nienic tego rodzaju zamierza 
się wprowadzić w Poznaniu. 
Jeszcze w tym miesiącu dwie 
djrekcje MHD z artykułami 
spożywczymi przejdą na no­
wy system przeprowadzania 
remanentów.

Samorzutna inicjatywa po­
znańskich handlowców zasłu­
guje więc na uznanie, (zs)

Broniewski 
wśród młodych

Sala Domu Rzemieślniczego 
wypełniła się onegdaj po brze 
gi młodzieżą, dla której Wła- 
d} sław Broniewski jest zawsze 
poetą młodym, pełnym zapału 
i woli walki. Stali więc młodzi 
i pod ścianami, a także siedzieli 
na schodach.

Gdy poeta pojawił się na 
estradzie — gwar ucichł. A po 
tem, po kilku krótkich sło­
wach powitania, popłynęły 
wiersze t,e znane i te najnow­
sze. Pełne oskarżenia wiersze 
okresu przedwojennego z „Uli­
cą Miłą”, wiersz z kwietnia 
1939 r. wzywający cały naród 
ao walki — „Bagnet na broń”, 
poemat na cześć 50 komuni-

Poznań zobaczy 
wrocławską pantomimę

Dla wszystkich poznańskich 
miłośników Terpsychory ma­
my interesującą wiadomość. 
Na początku marca br. przy­
jeżdża do naszego miasta zna­
ny z występów w kraju i za 
granicą, jedyny togo rodzaju 
zespół baletowy w Polsce — 
Wrocławski Teatr Pantomimy, 
którego twórcą i zarazem kie 
równikiem artystycznym jest 
Henryk Tomaszewski.

Wrocławscy goście zaprezen­
tują w Poznaniu swoje dwa 
najr.owsrę programy: dla dzic 
cl — rewię bajek p. t. „Uczeń 
Czarnoksiężnika” oraz dla star 
szych — składany program pt. 
„Gabinet osobliwości”. Poznań 
będzie pierwszym (po Wrocła­
wiu) miastem w Polsce które 
zobaczy nowy program panto­
mimy.

Występy Wrocławskiego Te­
atru Pantomimy odbędą się w 
w dniach 4. 5 i 6 marca br. w 
Operz,? im. St. Moniuszki, (mi)

stów, powieszonych w 
okupacji. wreszcie
..Most Poniatowskiego” w 
•zały zebranych do głębi.

Po raz pierwszy wielu

czasie 
słynny

Z
młodych mogło spotkać się z 
poetą rewolucji, który przez, 
całe życie walczył o postęp i 
socjalizm. Wydaje się, 7,? wie­
lu z tych młodych — po wczo
a.iszym wieczorze - 
ajrzy do zbiorku wierszy

Trzeba przyklasnąć inicjaty­
wie Komitetu Wojewódzkiego 
&MS, dzięki której Kalisz. Pi­
ła, Gniezno. Szamotuły, .Jaro­
cin i Poznań poznały Broniew 
skiego, poznały ;,?go walczącą 
poezję. Za tą poezje należą się 
s’owa podziękowania, (jk)

Zgubiono - znaleziono
Staruszek — emeryt ob. Lin­

ke, zam. przy ul. Polanka 18. w 
dniu 2 bm., w tramwaju liijii 8 
zgubił portmonetkę z pieniędz-

W Opieki nad
Zwierzętarni znajduje się piękny, 
duży, biało-beżowy pies rasy Co-
Ule. zaś cukierni
Śniadeckich tej samej 
tylko czarno-biały, (i)

przy ul. 
rasy pies.

Bal Klubu Wieloryba
Bal Prasy był najatrakcyjniejszym balem tegorocznego 

karnawału. Dzieci będą miały także „bal sezonu”: Bal 
Klubu Wieloryba, czyli imprezę urządzaną przez Telewi­
zję — Poznań dla członków popularnego Klubu Pijących 
Iran, założonego 3 lata temu przez Kajtusia, bohatera 
dziecięcych programów TV Poznań.

Klub liczy sobie już 1400 członków. W Balu weźmie 
udział około 500. Program przewiduje wiele atrakcji, m. 
in. rewię kostiumów, konkurs na najbardziej pomysłowe 
nakrycie głowy, zgaduj-zgadulę „wiclorybniczą’, występy 
dzieci, przedstawienie kukiełkowe itd. itd.

Bal odbędzie się w niedzielę, 12 bm. n godz. 10.30 w sa­
lach szkoły przy ul. Szamarzewskiego 69.

Telewizja Poznań przeprasza wszystkich rodziców, któ­
rzy zalesili swe dzieci po zamknięciu listy, że nic mogła 
uwzględnić ich zełoszeń. Chcąc zapewnić dzieciom dobrą 
zabawę, nic można zebrać ich więcej, niż pomieści sala.

(na)

SFORMUJEMY
Ośrodek Ruchu 
TTK organizuje

Turystycznego

zwiedzanie 
polskiego

autokarem
19 bm. 
Wielko-

Narodowego.
Karty uczestnictwa do nabycia 

w biurze ORT, Stary Rynek 
89/90 tel. 518-39 codziennie od 
godz. 8—15.

Roczne Walne Zebranie Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Po-
znania 
działek.

je

odbędzie się w ponie- 
13 bm. o godz. 13 w

Pałacu Działyńskich. Wykład ,.Pra 
sa polska w Poznaniu w okre­
sie zaborów” wygłosi prof. dr 
Zdzisław Grot. Zgłoszenia kan­
dydatów na członków pjzyjrnu7

sekretariat — Stary Rynek 10.

WINNA WÓDKA...
Miesfckaticc ul. Kosińskiego “ 

K. E. wfócił wyzaiaj o godz. !> 
nad rane/n do domu pijany. Z 
bliżej nieznanych pobudek po­
szedłszy do kuchni otworzył gaz 
w celach samobójczych. Na szcz? 
ś< ie jego zamiary zostały w c&aa 
ujawnione. Zawezwany lekarz Pa 
gtfowia zdołał uratować niedo­
szłego samobójcę przewożąc go do 
szpitala.

POMYŁKA?!
W nieustalonych dotąd okolicz­

nościach, 14-letaia G. Z..; zam. przy 
ul. Madalińskiego wypiła pewną 

roztworu chemicznego. Ka­
retką Pogotowia, po udzieleniu 
pieiwszej pomocy, w stanie po- 

; ważnym, przewieziono ją do szpi- 
i lala.

PRACOWNIK TPB NR 2 
A ME WKTS

i W numerze 34 naszego pisma po 
tL.waliśn^ o wypadku przy pracy 
jaki wjlcarzjł się na terenie 
przedsiębiorstwa WKTS przy 
Rycerskiej. Jak nam podało kie- 
r,wnictwo wymienionego zakładu, 
pracownik, który uległ wypadko­
wi należy do Poznańskiego Przed

; siehior. twa Budowlanego rr 2. 
1 Wypadek o którym w pominaliS- 
1 my wydarzył się na budowli pro- 
i wadzonej obok WKTS. (za)


